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M  Tow. nauczycieli s i ó ł  mml
(Sprawozdanie w łasno „Nowej Reform y11.)

S tan is ław ó w , 1 czerw ca.

"W czasie Z ielonycli Ś w iąt odbył się tu ta j V I 
zjazd członków  T o w arzy stw a  nauczycie li szkół 
w yższycli i w alne zgrom adzenie tego  T o w arzy ­
stw a. J u ż  w soboto; z jeżdża li się do S tan is ław a  
liczn i delegaci w szystk ich  K ół T ow arzystw a 
z całego k ra ju , w itan i serdecznie przez profeso­
rów  stan isław ow sk ich  n a  dw orcu. W ieczorem  te ­
goż du ia zebrali się p rzyby li w  re s ta u ra c y i 
S cliw eissera d la  w zajem nego poznan ia  sin, n a ­
za ju trz  zaś po nabożeństw ie  zeb ra li się w  gm a­
chu „S okola" n a  obrady. P rzew odniczy ł p rezes 
pro", u n iw ersy te tu  lw ow skiego p. d r Ig n ac y  Ż a­
ki zew ski. Z eb ran y ch  p rzy w ita ł im ieniem  m iasta  
S tan is ław ow a w iceb u rm istrz  p. F ied le r, zaś im ie­
niem  k ra jow ej R ady  szko 'nej ra d c a  d r  M ajchro­
w icz, poczcm  prof. d r J a n e ll i  odczytał te le g ra ­
my, nadesłano  przez ks. arcyb . B ilczew skiego, 
p rez y d en ta  R ad y  szkolnej k ra jow ej d ra  Ig n a ­
cego D em bow skiego, re k to ra  u n iw ersy te tu  J a ­
gie llońsk iego  prof. d ra  K ostaneclciego, re k to ra  
u n iw ersy te tu  lw ow skiego prof. d ra  S ta rzy ń sk ie ­
go, re k to ra  lw ow skiej szkoły po litechnicznej prof. 
O learsk iego , re k to ra  akadem ii w e te ry n a ry i prof. 
d ra  G rabow skiego , p rez y d en ta  m ias ta  L w ow a p. 
K eum anna, b u rm is trz a  m ias ta  S tan is ław ow a p. 
Krnąbrna, s ta io s tę  p. P rokopczyca, p rof d ra  H al- 
b a n a  i posła do R ady  p ań s tw a  d y re k to ra  I g n a ­
cego R y c h lik a  i w. iu

N astępn ie  przew odniczący  prof. d r Z ak rzew ­
sk i pośw ięcił pośm iertne w spom nienie em erytom  
członkom  honorow ym  T o w arzy stw a profesorow i 
ś. p. M ałeckiem u i R adziszew skiem u i dyr. W olf­
fowi, o raz zm arłym  członkom  T  N. S. W ., a 
w  szczególności zm arłem u n a  p o ste ru n k u  ś. p. 
K arolow i B u tkuw sk iem u —  i pow ita ł p rzed sta ­
w icie la  R ady  szkolnej k ra jo w e j rad cę  M ajchro- 
t  icza i prof. d ra  S te rn b ach a , o raz prof. D ziw iń- 
sk iugo i ks. p ra ła ta  P iask iew icza.

Reform a egzam inu  d o jrza ło ść1.

Z kolei prof. Ję d rz e jo w sk i referow ał sp raw ę 
r e f o r m y  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i .  R efe­
r a t  swój zakończył p. Ję d rz e jo w sk i n a s tę p u ją ­
cym 7 w nioskam i:

VL Zjazd członków T. N S. W . wyraża prze­
konanie, żo egzamin dojrzałości w obecnej swej 
postaci n i e  p p o ł n i a  n a l e ż y c i e  s w e g o  z a ­
d a n i a ,  a będąc ostatecznym celem i probierzem 
nauki w szkołach średnich, p r z e z  z b y t  w i o l -  
k i e  u ł a t w i e n i a  p o w o d u j e  p o ś r e d n i o  
o b n i ż e n i e  p o z i o m u  n a u k i  w s z k o l e ,  
z w ł a s z c z a  w t y c h  p r z e d m i o t a c h ,  k t ó r o  
z e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i  w y ł ą c z o n o .

■A) W  celu przywrócenia stosunków normalnych, 
zachwianych w naszych gim nazjach ostatniemi roz­
porządzeniami, należałoby zwiększyć zakres przed­
miotów egzaminu dojrzałości: 1) pisemnego przez 
wprowadzenie wypracowania z zakresu matematyki 
i reprobowania ab ituryenta w razie niepomyślnego 
wyniku 3 wypracowań; 2) ustnego przez a) wpro­
wadzenie kollokwium z zakresu fizyki z równocze- 
snom usunięciem egzaminu z matematyki; b) przez 
rozszerzenie kollokwium historycznego .n a  najw a­
żniejsze fakty z historyi powszechnej, zwłaszcza 
starożytnej i nowożytnej, nie naruszając jeunak do- 
nhuującego stanowiska hisloryi ojczystej; c) przez 
wprowadzenio kollokwium z języka niemieckiego, 
dla stwierdzenia, czy uczeń włada tym językiem w 
zakresie wymagań codziennego życia; d)  w zakre- 
sio filologii przez położenie nacisku raczej na stro­
nę językowa, foimainą, niż na historyczno-literacką. 
\ t  ybór języka klasycznego, z którego uczeń ma być 
egzaminowany, należy zastrzedz, kom isji egzamina­
cyjnej.

B )  1) Ze względu na to, żo reprobowanie 
abituryenta na pół roku nie daje żadnej rę­
kojmi, aby uczeń mógł w tak  krótkim czasio 
braki w- zakresio wszystkich przedmiotów uzupeł­
nić, należy term in lutowy zachować jedyni6 dla 
e g z a m i n ó w -  p o p r a w c z y c h  z j e d n e g o  
p r z e d m i o t u ,  które powinny być zo względu na 
i tbro szkoły na nowo wprovi adzone. 2) Pożądancm- 
by byłe, aby świadectwo dojrzałości zawierało je ­
żeli nie noty zo wszystkich przedmiotów, to przy­
najm niej z tego przedmiotu, w którym uczeń oka­
zał clIujące postępy. 3) Dla zachowania powagi

.egzam inu dojrzałości należy do niogo dopuszczać 
tylko takich eksternistów, którzy wykażą się ukoń­
czeniem przynajmniej 6 k la3 szkoły śr< dniej.

C) 11. Zjazd członków T. N. S. W. wyraża
przekonanie, żo przyszła reforma egzaminu dojrza­
łości wtedy t.lk o  mieć będzie isto tną wartość, je­
żeli ją  poprzedzi gruntowna rewizya planów- nau­
kowych i metody nauczania i jeżeli będzie z nimi
tworzyła harm onijną całość.

B>) VI. Zjazd członków T. N. S. W . wyraża
przekonanie, że dopóki zmiany w obecnym ustroju 
egzaminu dojrzałości nic zostaną ustawowo prze­
prowadzono, nauczycielstwo nasze starać się będzie 
przez ścisłą, wolną od szkodliwej pobłażliwości 
ocenę pracy uczniów, stać na straży powagi na­
szyć. szKół średnich i ich wielkiego znaczenia spo­
łecznego i narodowego.

L ru g i re fe ra t o p rzep isach , tyczących  się 
e g z a m i n o w a n i a  i k l a s y f i k o w a n i a ,  
w yg łosił d y rek to r  Z ych  (B uczacz). R e fe re n t w y­
pow iedzia ł się  za zorganizow aniem  k r a j o w e j  
k  o ni i s y  i e d u k  a r  y  j b  e j i postaw ił rezolu- 
cyę tej tre śc i, źe V i ę jazd  człom tow  1 .  N. S. W . 
w y ra ż a  przekonanie , iż do tychczasow e reform y 
szk o ln ic tw a  średn iego  w  ogólności, a  refo rm y 
M arch eto w sk ie  w  szczególności, n ie  we w szyst- 
k iem  odpow iadają  potrzebom  naszego społeczeń­
stw a , i u zn a je  konieczność przeprow adzenia za­
sadn iczej re fo rm y  szkoły  średn ie j z  poleceniom

zarządow i g łów nem u T . N. S. W . rozpoczęcia 
ja k  najszybszej ak cy i w  ty m  k ie ru n k u .

Szkoiy realne i zawodowe.
T rzec i re fe ra t  o p r z e k s z t a ł c e n i u  p r y ­

w a t n y c h  g i m n a z y ó w  n a  s z k o ł y  r e a l ­
n o  i z a w o d o w e  w ypow iedział prof. d r  Ry- 
niew icz (Lw ów ). R e fe re n t z a ją ł się  niezdrow ym  
prądem  w  naszem  społeczeństw ie co do zak ła ­
dan ia  gim nazyów  z pom inięciem  szkół facho­
w ych i  rea ln y ch  i zauw ażył, że c iąg łe zabiegi 
różnych  m iasteczek  g a licy jsk ich  o now e gim na- 
zya i o upaństw ow ien ie  is tn ie jący c h  gim nazyów  
pry w atn y ch  w s t r z y m u j ą  z a k ł a d a n i e  n ie­
rów nie p o trzeb n ie jszy ch  szkół rea ln y ch  i zaw o­
dow ych, zgłosił w ięc re z o lu c ję , że n a leży  doma­
gać  się od rządu , aby p rzy  u p ań s tw aw ian in  g i­
m n a z jó w  p ry w a tn y c h  rząd  p rze k sz ta łc a ł je  ró ­
w nocześnie n a  szkoły rea ln e  i zawodowe.

N ad tym i re fe ra tam i w yw iąza ła  się  ożyw iona 
d y sk u s ja , w  k tó re j zab ie ra ł głos cały  szereg  
mówców. P o d k reślić  tu  należy  przem ów ienie 
d y re k to ra  lwow-skiej szkoły  handlow ej d ra  K a­
ro la  Z agajew sk iego , k tó ry  ośw iadczył się  p rze­
ciw  egzaminów’: dojrzałości d la  uczniów  publi­
cznych, a  za  pozostaw ieniem  go ty lko  dla 
uczniów  p ry w a tn y ch , wmiosek d ra  G oldsch laga 
(B rzeżany), aby  R a d a  szkolna w y d ała  in te rp re - 
ta cy ę  do n ie jasn y ch  przepisów  o k lasyfikow aniu  
i egzam inach  prom ocyjnych, ja k  i wmiosek p. 
C hobrzyńskiego (Drohobycz), aby  od k an d y d a­
tów  na m an ipu lacy jne posady rządow e n ie  żą ­
dano m atu ry , a  p rzez to  u ła tw i się  nauczycie l­
stw u szkół średn ich  dobór uzdolnionych uczniów  
do studyów  un iw ersy teck ich .

S p raw ą  egzam inu do jrzałości za ją ł się  p rof 
Ja n e lli,  w r a c a j ą c  uw agę n a  problem , czy wTogólc 
egzam in do jrzałości d la  uczniów  publicznych  m a 
pozostać, czy te ż  cel, jak iem u  on w  założeniu 
swem  służyć pow inien, dałby  się osiągnąć sku ­
teczn ie j w  in n y  sposób.

W  sp raw ie  p rzek sz ta łcen ia  gim nazyów  p ry ­
w atnych  n a  s/.kuły iachow-e i  rea ln e  przem aw ia li 
p rofesorow ie W ik to r  R om ański, p. Cehak, ra d c a  
M ajchrow icz, p, ICryczyński, dyr. B asiń sk i —  
poczem uchw alono ogólne w niosk i r e fe ra ta  prof. 
Jęd rze jow sk iego , w n iosk i dyr. Zycha, w nioski 
p. G o ldsch laga i prof. Jan e lleg o , ja k  i p ro f 
M ullera  ty czące  się  re fe ra tó w  o zm ianie p rzep i­
sów  co do egzam inu  do jrzałości i odnoszące się 
co do przepisów  w  sp raw ie  egzam inow ania i k la ­
sy fikow an ia  w  szkołach  średn ich  — ja k  rów nież 
w niosek  prof. R yn iew icza z popraw kam i prof, 
R om ańskiego i K ryczyńsk iego  te j t r e ś c i : aby 
w akcyi u p ań s tw aw ian ia  p ry w a tn y c h  gim nazyów  
zarząd  g łów ny n ie ustaw ał, s ta ra ją c  się rów no­
cześnie o p rzek sz ta łcan ie  pew nych gim nazyów  p ry ­
w atn y ch  przy ich upaństw ow ien iu  n a  szkoły 
rea lne , g im n a z ja  rea ln e  i szkoły  fachow e. U chw a­
lono nadto  w niosek  prof. Jęd rze jo w sk ieg o , żą­
da jący  od zarządu  głów nego, aby  dalej p iow a 
dził ak cy ę  zm ierzającą do w prow adzen ia  naszego 
p ry w a tn e g o  szko ln ic tw a średniego  n a  w łaściw e 
to ry  i w y n ik i sw ej akcy i podał do w iadom ości 
najb liższem u zjazdow i członków  T. N. S. W.

P a ry ż , 2 czerw ca.
W  k o ła ch  Iz b y  dcp . s ły c h ać , że V m a n i  je s t  

zd e cy d o w a n y  o b jąć  p rez y d y u m  g a b in e tu  i  te ­
k ę  sp raw  zag ran iczn y ch . G ru p a  re p u b lik ań sk o - 
so c y a lis ty cz n a , do  k tó re j  n a le ż y  Y ir ia n i ,  p rzed  
po sied zen iem  Iz b y  dep . o d b y ła  n a ra d ę , n a  k tó ­
re j uch w alo n o  p o p ie ra ć  rzą d , k tó ry  je s t  go tów : 
1) w y d ać  za rząd z en ia  zm ierza jące  do m ożliw ie 
szy b k ieg o  p o w ro lu  do 2 -le tn ie j s łu żb y  w o jsk o ­
w ej. 2) P rz ep ro w a d z ić  re fo rm ę, p o d a tk o w ą  
przez w p ro w ad zen ie  p o d a tk u  p ro g resy w n eg o  
dochodow ego  i n ad z w y cz a jn e  za p o trze b o w a n ia  
n a  arm ię , p o k ry ć  d ro g ą  p ro g re sy w n eg o  p o d a t­
k u  od m a ją tk u . 3) W e w szy s tk ich  d z ia łach  
p rzep ro w ad z ić  s e k u la ry z a c ję .  R ów nież g ru p a  
z jednoczonych  s o c ja l is tó w  uchw aliła  p o p ie ra ć  
rzą d , k tó r y  sk ło n n y  będz ie  przeprow  adzić 2 le ­
tn ią  służbę w o jskow ą.

S p r a w c a  a l b a ń s k a .
(Telegr. „N. Reformy".)

Durazzo. M alissorow ie ch cą  w y ru szy ć  p rz e ­
ciw  p o w sta ń co m  i g ro m ad z ą  w  ty m  celu  w ie l­
k ie  siły . D o obozu ! p o w sta ń có w  n a p ły w a ją  
u staw iczn ie  o ch o tn icy , ta k ż e  z T u rc j i  i z sz e re ­
gów' rzą d o w e j ż a a d a n u e ry i  a lb ań sk ie j.

balsza akcya powstańców.
Durazzo. P o w sta ń c y  za ję li 31 m a ja  m ie jsco ­

w ość S zijak , bez  opo ru  ze s tro n y  ta m te jsz e j za ­
ło g i rządoovej. Z g m ach u  rządow ego  pow iew a 
flag a  tu re c k a . P rz y w ó d c y  pow stańców  o św iad  
czają , żc od czasu , g d y  k s ią żę  k a z a ł do n ich  
s trze lać , fiie chcą  n ic o n im  sły szeć .

Durazzo. P o śró d  p o w sta ń có w  d a ją  się za u w a­
żyć  rozłam . N ied a ic k o  L u zan ia  sto i 700 żo łn ie­
rzy  a lb ań sk ich  pod  w o d zą  k a p i ta n a  Ibm him u.

O przysłanie wojsk do stolicy.
Durazzo, T u rk h a n  p a sz a  w y sła ł do  lir. B erch- 

lo ld a  te leg ram  z p ro śb ą , ab y  ze w zględu  n a  
bezp ieczeń stw a  s to licy , m ocarstw ra spow odo­
w a ły  k o m e n d a n ta  S k u la r i P h ilip sa  do p rz e s ła ­
n ia  do D w razza 500 żo łn ierzy . O duzia ł ten  

jw ra z  z ż a n d a n n e ry ą  b ęd z ie  m ógł p rzep ro w a- 
' dzić  p o rz ą d e k  w  A lbanii.

Prenk bio Goda.
Durazzo. M in ister sk a rb u  u d a ł się  do  P rc n k  

B ib D o d y  d la  zao fia ro w an ia  m u p o rtfe lu  o raz  
z p ro p o z y c ją , aby z e b ra ł pom oc złożoną z m a­
hom etan , d la  w sp a rc ia  ż a n d a rm e ry i a lb a ń sk ie j.

Essad pasza.
R zym . E ssa d  p asza  z łoży ł w dzyty  a m b asa d o ­

rom  A u stry i, N iem iec i  F ra n c y i.

W  dalszym  c iągu  obrad  za b ra ł głos prof. Sko­
czy las (Lw ów ), za jm u jąc  się w  sw'ej mowie 
k r y t y k ą  m e m o r y a ł u  U n i w e r s y t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o  w sp ia w ie  obn iżen ia się 
poziom u naukow ego u ab itu ry en tó w  naszych 
szkół średnich, P rof. Skoczylasow i odpowiedzią? 
prof. dr. S ternbacli w y jaśn ia jąc  cel, do k tórego 
m em oryał zm ierzał.

N astęp n ie  zab ie ra ł glos ca ły  szereg  mówców, 
poczem  uchw alono rez o lu c ję  prof. K ra jew sk iego , 
ośw iadczającą , że należy  p rzy jąć  do w iadom ości 
m em oryał w szechnicy  Ja g ie llo ń sk ie j w  in te rp re -  
ta cy i prof. S ternbacha . N a tem  obrady  zjazdu  
zakończono. A- B .

Flerare t f e n i s  izby fmntusMel 
i  O T . s l e i ł ż  d y r a i s y i  g a b i n e t u .

(Telegr. „N. Ref.")

P aryż, 2 czerw ca, 
P ie rw sze  po sied zen ie  now ej Iz b y  d e p u to w a­

n y c h  odby ło  się  w czo ra j w tra d y c y o n a ln y  spo ­
sób. Z jaw iło  się  b a rd zo  arielu posłów . P re z y ­
d en tem  Iz b y  w y b ra n y  z o s ta ł D eschanel, 402 
g lo sam i, p ie rw szy m  w ice p rezy d e n te m  Clem en- 
te l, d ru g im  M essim y.

Rada galrnetowa
P aryż, 2 czerw ca . 

N a  w czo ra jsze j R ad z ie  g ab in e to w e j D ou.ner 
g u e  p rze s taw ił p o w o d y , k tó re  sk ła n ia ją  go do 
p rz e d s ta w ie n ia  dy m isy  i g ab in e tu . W sk a z a ł n a  
to , że z a d an ia , d la  k tó ry c h  g a b in e t zo s ta ł p o ­
w o łan y , z o s ta ły  ju ż  w y k o n a n e , w obec czego 
w ład zę  p ow in ien  o d d ać  w  in n e  ręce . O św iad­
czy ł, że trw a  p rz y  ty m  zam iarze . Z p o w o d u  n ie ­
o becnośc i P o in ca re g o  w  P o ry ż u , p o s tan o w io n o  
o f ic ja ln ą  u cliw ałę  pow ziąć  dz is ia j.

Gabinet Vivian;— Delcassó.
P a ry ż , 2 czerw ca . 

W czo ra j odbyła, się tu  k o n fe r e n c ja  m in i­
s tró w , n a  k tó re j  u siłow ano  sk ło n ić  p rem iera  
D oum ergucha, a b y  co fn ą ł sw o ją  d y m isy ę . S ta ­
ra n ia  te  je d n a k  n ie  o d n io sły  sk u tk u . D ouiner- 
g u e  o b s ta w a ł p rz y  sw o jem  p o sta n o w ien iu .

J a k o  n a s tę p c ę  D o u m erg u e ’a  w y m ie n ia ją  
V iv ian ieg o , so c y a lis tę , p rz y ja c ie la  P o in ca re g o .

W s k ła d  n o w eg o  g a b in e tu  m a w eiść  D elcasse.

Echa katastrofy morskiej,
(Telegr „Nowej R eform y")

Londyn. W edle n a jn o w szy c h  zes taw ień  
„ D a ily  M a ili, zginęło  na pokładzie okrętu  
„Em press of Ireland" 937 podróżnych. O goleni 
z n a jd o w a ła  się p o k ła d z ie  teg o  o k rę tu  1403 
osób, z k tó ry c h  o ca la ło  520, a  m ianow icie  z p o ­
d różnych  I  k la s y  22 m ężczyzn  i 11 k o b ie t, z I I  
ldasw  27 m ężczyzn  i 35 k o b ie t, z I I I  k la s y  150 
m ężczyzn  i 10 k o b ie t. Z za ło g i p o zo s ta ło  p rz y  
życ iu  2S3 o sób . Z dzieci, z n a jd u ją c y c h  się n a  
o k ręc ie  oca lono  ty lk o  dw oje.

Ś ledz tw o  w  sp raw ie  k a ta s t ro fy  je s t  w  p e ł­
nym  to k u . W in a  leży , ja k  się zd a je , po s tro n ic  
o k rę tu  „ S to re s te a d " .

M ontrea l. W czo ra j p rzy b y ł tu  parow iec  „ S to ­
re s te a d " . K a p ita n  jogo  A n d ersen  o św iadcza, żc 
zb liża jąc  się do „E m p re ss  of I re la n d " , k a z a ł 
w strzyiyiae m aszy n y , p o d czas g d y  „ E m p r e s s  o f  
I r e l a n d "  je c h a ł z e  z n a c z n ą  s z y b k o ś c i ą .  D ow o­
dem  te g o  je s t  fa k t,  że m a szy n y  o k rę tu  „E m ­
p ress  of I re la n d "  po  zd e rzen iu  je szcze p ra c o ­
w a ły .

D ale j o św iad cza  k a p i ta n  A n d ersen , że n a ­
ty c h m ia s t po  zd e rzen iu  k a z a ł spuśc ić  w szy s tk ie  
łodz ie , m im o, że sam  zn a jd o w a ł się  w  n ie b ez ­
p ieczn y m  p o ło żen iu  i p o trze b o w a ł lu d z i do 
pom p.

M ontreal. „ C a n a d ia n  F a m ie *  skarży k ap ita­
na „S toresteada", Andersena, o zapłacen ie  
odszkodow ania w  w y so k o śc i 2 m ilionów  d o la ­
rów  za  za to p ie n ie  „E m p re ss  of I re la n d " . „S to - 
r e s te a d "  w y ra to w a ł 350 p o d ró żn y ch .

1 ?W
K ra k ó w , 2 czerw ca .

W  n ied z ie lę  ran o  p rz y b y ła  do K ra k o w a  d ru g a  
g ru p a  g o śc i z G órnego  Ś ląsk a . N a  d w o rcu  ze­
b ra ły  się  tłu m y  pub liczności, re p re z e n ta n c i s to ­
w a rz y sz e ń  k ra k o w sk ic h  z K o łem  „ S tra ż y  p o l­
sk ie j"  i  S o k ó ł k ra k o w sk i z m u z y k ą . N a d je ż d ż a ­
ją c y  p o c ią g  p rz y w ita ły  tłu m y  o k rzy k ie m ; „ W i­
t a j c i e ! ^ ’

W  po ch o d z ie , n a  czele k tó re g o  sz ła  m u z y k a  
S o k o ła , u d a n o  się p o d  p o m n ik  M ickiew icza,' 
g dz ie  po złożen iu  w ień ca  p rze z  G ó rn o ślązak ó w , 
p rzem ó w ił d r  L  u b  e c k  i, w sk a z u ją c  n a  don io ­
s ło ść  chw ili, w  k tó re j  p rzy c h o d z i w ita ć  b rac i 
n aszych  z G órnego  Ś ląsk a . N ie  ty lk o  lu d n o ść  
k ra k o w s k a  w ita  w as  •—  w o ła ł m ó w ca  —  lecz  
o to  te  w ieży ce  dum ne, o p rom ien ione  b la sk iem  
s ło ń c a  —  te  g m ach y , k tó re  p a m ię ta ły  św ie tn ą  
przeszłość", te  k o śc io ły , do  k tó ry c h  p o d ąż y c ie .

P o k rz ep c ie  się ta m  n a  da lszą , zw y c ię sk ą  w ałk ę .
P o  m ow ie udali się gośc ie  g ru p am i n a  zw ie­

dzan ie  p a m ią te k  K ra k o w a .
P o  p o łu d n iu  o d b y ły  się d w a p rz e d s taw ie n ia  

d la  G ó rn o ś lązak ó w , je d n o  w  te a trz e  ludow ym , 
gdzie o d eg ra n o  „Z a  w o ln o ść" , d ru g ie  w  te a trz e  
m ie jsk im  „K o śc iu sz k o  pod  R a c ław ica m i" , p rz y  
w y sp rzed a n e j w idow ni. G oście o k la sk iw a li s il­
n ie jsze m om enty  u tw o ró w

W starym  teatrze.
O godzin ie  8 w ieczo rem  ze b ra li się  w  n ie ­

dzielę G ó rn o ś lązacy  w  sa li s ta re g o  te a tru . S ala 
p rzep e łn io n ą  b y ła  po  b rzeg i. N a u ro cz y sto ść  
p rzy b y li k s . a rc y b isk u p  S ym on, w ice p rezy d e n t 
m. K ra k o w a , d r  S zarsk i, z ra d c ą  m ie jsk im  K o ­
nop ińsk im , p o se ł Z am orsk i, p ro f. S tra sze w sk i, 
red . K ry s ia k , p a s to r  M ichejda, d a le j k s . pose ł 
P ośp iech , k s . W ojew odzie  i w . i. W śró d  z e b ra ­
n ych  Ś lązaków , zn a jd o w a ła  się ró w n ież  g ru p a  
ro b o tn ik ó w , p rz y b y ła  z K ró le s tw a  P o lsk ieg o . 
P ierw szy  p rzem ów i1 w ic e p re z y d e n t S z a  r  s k  i, 
w ita ją c  im ieniem  m ia s ta  K ra k o w a  p rz y b y ły c h  
gości. M ów ca w sk azał, że K ra k ó w  n ie  je s t  już 
w praw dzie  s to licą  w olnej P o lsk ie j, a le  p o z o s ta ­
łe  w  n im  p a m ią tk i k rze p ią  n a ró d  w  w alce  i są 
p o d p o rą  w  czyn ie . P o d o b n ie  ja k  m uzu łm an in  
d ą ż y  do M ekki, ta k  i P o la c y  ze ivszystkic.li z a ­
b o rów  sp ieszą  do K ra k o w a , ab y  się p o k rzep ić  
n a  d u ch u . Za to  żeście tu ta j p rzy sz li — rz e k ł 
m ów ca —  sk ła d a m  w am  go rące  d z ięk i i p roszę  
w as, ab y śc ie  opow iedzie li sw y m  b rac io m , że 
tu ta j ,  w  K ra k o w ie , b iją  d la  w as g o rąc e  sercaA  
że k a ż d y  w asz bó l, je s t  n aszy m  bó lem , a w a­
sza  rad o ść , n aszą  je s t  rad o śc ią . P o iv icdźc ie  im, 
a b y  do n a s  p rzy b y w a li, bo  tu  m ie sz k a ją  i Uh 
b rac ia , k tó rz y  ich szczerze  i g o rąc o  k o ch a ją .

Im ien iem  „ S tra ż y  P o lsk ie j"  m ów ił d r  R  e- 
t ni a ń s k  i. W ita ją c  ze b ran y ch , p o d n ió sł, żc 
d aw n a n a js ta rs z a  dz ie ln ica  P ia s to w sk a , ja k ą  
je s t  Ś ląsk , w ra ca  n a p o w ró t do  P o lsk i. W  se rcu  
R zeczy p o sp o lite j, w  K ra k o w ie , m a ją  dziś ro d a ­
c y  to  "szczęście w ita ć  m iiycli b ra c i i d o d ać  im  
o tu c h y  do da lsze j w a lk i z p rześladow cem .

P ro t. S t  r  a s z e w  s k  i, z a zn a cz y ł wr sw ojem  
p ięk n em  p rzem ów ien iu , że sz lac h ta  i m ie­
szczań stw o  n a  Ś ląsk u  p rz e sz ły  do obozu w roga . 
W iernym  tra d y c y i i  m ow ie sw y ch  p rao jców , 
p o zo s ta ł ty lk o  lu d  p o lsk i n a  Ś ląsk u . P rz y c h o ­
d zicie  do  n a s  —  c ią g n ą ł m ów ca —  nie ja k o  b o ­
g acze  do b o g ac zy  i szczęśliw i do szczęśliw ych , 
a le  łączy c ie  się  i do  łączn o śc i z n am i p rz y z n a ­
jec ie  się zw iązani! z n am i w spó lnym  losem  i n ie ­
dolą . R o zd z ie la ją  n a s  ty lk o  k o rd o n y ; sze reg  
k lę sk , ja k ie  sp a d a ją  n a  nasze  sp o łeczeń stw o , 
nie p o w in n y  o s ła b ia ć  n asze j m ierg ii. W inn iśm y  
c zerp ać  p o ciech ę  i o tu c h ę  z p rzesło śc i n asze j 
h is to ry i. W a lk a , ja k ą  lu d  ś lą sk i p ro w ad z i, w y ­
d a je  ju z  ow oce. N ad  u św iad o m ien iem  lu d u  ś lą ­
sk iego  p ra c o w a ły  je d n o s tk i, o k tó ry c h  w p ra w ­
d zie  h is to ry a  p isań  m e będzie , a le  je d n o s tk 7 te  
o żyw ione w ie lk ą  i św ię tą  ideą , sz ły  p o d  s trz e ­
ch y  w ieśn iaczy ch  c h a t, b u d ząc  ta n i du sze  z u- 
śp ien ia . W  dn iu  d z is ie jszy m  złóżm y im  ho łd . 
(G rom kie  o k la sk i) . T ę  w ieść zan ie śc ie  b ra c ia  
do dom ów  i p am ię ta jc ie , że m y  .w iem y o w a­
szych  ce lach , k tó re  p rzed  w am i z a n s z e  p o w in ­
n y  św iecić.

N astęp n ie  c h ó r  m i e s z a  n y , z łożony  z ro ­
bo tn ików ' i robotnic, g ó rn o ś lą sk ic h  z R y b n ik a , 
o d śp iew ał sz e reg  rze w n y c h  p ieśn i, p rzy jm o w a­
n y ch  rzę s is te m i o k la sk am i.

'P rze m ó w ił po tem  p o se ł Z a m o r s k i .  Mow'- 
c a  za zn a cz y ł: L ud  p o lsk i n a  Ś lą sk u  n ie  w iedzia ł 
je szcze do n ie d aw n a , że h is tu ry a  n a ro d u , do 
k tó re g o  n a leż y , m ia ła  św ie tn e  sw e dziejo iyc 
m om en ta . M imo, że sy p ią  się n a  n a s  k lę sk a  po 
k lęsce , m usim y  m ieć p rześw iad czen ie , że s p ra ­
w a  n a sz a  n a ro d o w a  w ejd z ie  na k o rz y s tn ie js z e  
to ry  i że z w a lk i w y jd z iem y  zw y cięzcam i.

Im ien iem  ak a d e m ic k ie g o  K o la  T . S. L. i 
„ S tra ż y  P o lsk ie j"  p rzem ów ił a k a d e m ik  J .  U l-  
r y c  h, n aw o łu jąc  do zbożnej p ra c y  n a d  ludem , 
ażeb y śm y  k ie d y ś  zb u d o w ać m ogli w łasne  p a ń ­
stwo', w łasną  n ieza leżn ą  o jczyznę. M owę z a k o ń ­
czy ł słow am i: M łodzież p o lsk a , ro b o tn ic y , je s t  
z wonni!
• W ielk ie  w rażen ie  w y w o ła ła  m ow a p e s ła  ś lą ­

sk iego  k s . P  o ś p i e c. h  a . M ów ca z te m p e ra ­
m en tem  p rz e d s ta w ił ob raz  w alk i, ja k ą  lu d  to ­
czy  z w ro g iem  i  p o d k reś lił, iż d o św iad czen ie  
uczy , że czem  w dększe k lę sk i i  re p re sy e  rz ą d u  
s p a d a ją  n a  sp o łeczeń stw o , te  m ono w ięk szy  
s ta w ia  opór. W a lk ę  z rzą d em  p ru sk im  p o d n ie ­
c a ją  n ie  a g i ta to rz y  po lscy , n ie  K ra k ó w , i nie 
W arszaw a- i n ie  P o z n a ń  n a w e t, ja k  to  tw ie rd z ą  
h a k a ty śc i, a le  p o lity c y  n iem ieccy  w  B erlin ie  n a  
W ilh e ls tra sse . J u ż  ta m  dzwmm ą nam  n a  p o ­
g rzeb  —  k o ń c z y ł m ów ca —  lecz  m y, p e łn i o tu ­
c h y  p o d  k o n ie c  w alk i, b ęd z iem j m og li w rogom  
rzu c ić  w  odpow iedzi: „B óg  b y ł i je s t" .

N a s tęp n ie  p rzem aw ia ło  sz e reg  m ów ców  ze 
Ś ląska . N a zak o ń czen ie  p rzem ó w i1 k s . a rc y b i­
sk u p  8  y  ni o n , k tó r y  k a z a ł  d o p a try w a ć  się 
p rz y c z y n y  k lę sk , ja k ie  n a  n a s  sp a d a ją , w  s a ­
m ych  sobie , i zaznaczy ł, iż g d y  b ęd z iem y  w  
zgodzie  ze sw ojem  sum ien iem  i  p rz e p ro w ad z i­
m y w a lk ę  ze złem i w ad a m i, w te d y  ż a d n a  m oc 
z iem sk a  n ie  p o tra f i o d eb ra ć  n a m  teg o , co B óg  
o a d a ł wr n asze  p o s ia d an ie . K s. a rc y b isk u p  S y- 
m oii udzie lił n a s tę p n ie  sw ego  p a s te rsk ie g o  b ło- 
gosław ieństw m .

Ze śp iew em  „ J e sz c z e  P o ls k a  n ie  zg in ę ła ..."  
o p u śc ili m ili g o śc ie  m u ry  s ta re g o  te a tru .

W  p o n ie d z ia łe k  p rzez  ca łe  ra n o  zw iedzali 
gośc ie  p a m ią tk i K ra k o w a , po  p o łu d n iu  zaś b y li 
n a  u ro cz y s to śc i sy p a n ia  k o p c a  .G runw aldzk iego  
w  N iepo łom icach .

W ieczo rem  opuśc ili n a s i gośc ie  K ra k ó w , u d a ­
ją c  się z p o w ro tem  do dom u.

l i m  i  i i i i
(S p raw o zd an ie  „N . R efo rm y ),

Niepołomice, 2 Czerwca.

W c zo ra jsza  u ro c z y s to ść  z łożen ia  p rzvw ie- 1 
z ionej p rzez  d e le g a c y ę  a m e ry k a ń s k ą  ziem i n a  
K o p cu  g ru n w a ld z k im  w  N iep o ło m icach  —  
p rz y b ra ła  c h a ra k te r  im p o n u ją c e j ro zm iaram i 
m a n ife s ta c j i  u czu ć  n a ro d o w y ch . W zię ły  w  nie j 
u d z ia ł n ie ty lk o  d e le g a c ja  a m e ry k a ń s k a  i in s ty ­
t u c j e  K ra k o w sk ie , n ie ty  lk o  b a rd z o  liczn a  w yc e- 
cz k a  ro d a k ó w  z G órnego  Ś ląsk a , a le  ta k ż e  m a ­
sy  lu d n o śc i K ra k o w a . J a k  w  p ie rw szy m  dn iu  
św ią t n a  B ie la n y , ta k  w czo ra j do  N iepo łom ic 
sk ie ro w a ł się n iem al c a ły  św ią te c z n y  ru c h  po- 
zam ie jsko-w yciec.zkow y. G dy  n a d e sz ła  g o d z i­
n a  o d e jśc ia  p o c iąg ó w  ..n ie p o ło n iic k ic lr  dw o­
rzec  k ra k o w sk i p rz e d s ta w ia ł s ;ę ja k  l u d k i c  
m row isko  lu d zk ie . T y s ią ce  tło czy ły  się  p rz y  
k a sa c h , w  p o c z e k a ln ia c h , n a  p ero n ie , a  za ró ­
w no p o c iąg  zw y c za jn y , ja k  n iezm iern ie  d łu g i 
pociąg’ s p e c ja ln y ,  o d ch o d z ąc y  w  dziesięć  m in u t 
po p ie rw szy m , ru sz y ły  ta k  zapełn ione  u c z es tn i­
k am i, że z d a w a ły  się  po  p ro s tu  z tru d n o śc ią  po ­
su w ać  .

P o  p rz y b y c iu  n a  s ta e y ę  do  P o d łęż a , na 
d w óch  d ro g a c h  s ta m tą d  do  K o p ca  p ro w a d zą - ** 
cycli, ro zw in ą ł s ię  d łu g i b a rw n y  po ch ó d . B an- 
d e ry e  k o n n e , w ło śc ian ie  i w łościank-' g ó rn o ­
ś lą sk ie , a obok  te g o  m oc p u b lic zn o śc i k ra k o w ­
sk ie j, m ięd zy  k tó r ą  b a rd z o  w iele p ań , ru sz y li 
przy' p ię k n e j p o g o d zie  p ieszo , k o n n o , fu rk a m i, 
(o jn ie  a ’ g w arn o . W id o k  sam eg o  K o p ca , i zno­
sząceg o  się  ju ż  w y so k o  o to czo n eg o  u  p o d n ó ż a  
n ie p rz e jrz an em i fa la m i lu d ii, k tó re m u  p ra w i­
d łow ość  i b a rw n o ść  szczeg ó ln ą  nadaw ał}  ro z ­
s ta w io n e  re g u la rn ie  p o ś ro d k u  k o n n e  d ru ż y n y  
s trze le ck ie , b a n d e ry e  i k o n n y  „S o k ó ł" , p rz e d ­
s ta w ia ł się w sp an ia łe .

P o c z ą te k  u ro cz y s to śc i o d b y ł się  w  K ra k o w ie , 
s tą d  bow iem  ko ło  p o łu d n ia  ru sz y ła  I. ty łą  
do N iepo łom ic sześc iow iosłow a łó d ź  oddziaiU  
S oko ła  k ra k o w sk ie g o , w io zą ca  p rzy w iez io n ą  
przez d e leg a cy ę  a m e ry k a ń sk ą  ziem ię z g ro b ó w  
p o lsk ich  za oceanem . T o w arzy sz y ły  je j tr z y  in ­
ne łodz ie  —  je d n a  4 -w ioslów ka : d w a  sku ling i. 
G dy ta  iv v p raw a  w o d n a  p rz y b y ła  re  m iejsce, 
z p rz y s ta n i w iślane j p rzen iesiono  ziem ie w  wror- 
k u  zap ieczę to w an y m  n a  flad ze  a m e ry k a ń sk u  
do  S o k o la  w  N iep o ło m icach . S ta m tą d  zaś ruszy­
ła  z n ią  b a n d e ry a  z N iepo łom ic , S ta n ią te k  i t. 
p o d  w odzą b. p o s ła  W ó jc ik a , o raz  sk a u c i d 
K o ń ca .

Ń a w ierzch u  k o p c a  zg rom adzony  m i b y ł k o ­
m ite t z p ro f. d r . S tra sze w sk im  i p  R e tm ań sk im , 
s ta rszy z n a  g n ia z d  soko lich , w e te ra n i z r. 1863 
ze sz ta n d a ra m i i d e le g a t ze sz tan d a rem  gw iaź­
d z is ty m  w o lnej A m ery k i, —  g d y  w szedł zw o lna 
o d d z ia ł s trze lc ó w  S o k o ła  k rak o w sk ie g o , n io są c  
n a  z łożonych  k a ra b in a c h  z iem ię am ery k ań sk ą  
w 500 w o reczk ach  z a w a rtą . P o ch y liły  się  
s z ta n d a ry , z a ło p o ta ła  n a  w ie trz e  og rom na, po ­
w iew a jąc a  z a w so ld e g o  m a sz tu  n a  k o p cu  u s ta ­
w ionego c h o rą g ie w  o barw -ach naroJow -ych , za­
g rzm ia ła  k r o tk a ,  m ocna, z w a rta  sa lw a  w y s trz a ­
łów ... C en n y  c ięż a r  złożono n a  ziem i: pbq.k 
p rz y g o to w a n e j n a u  sp ecy a ln ie  p rzez  S okó ł 
k ra k o w sk i m a łe j tru m ie n k i cy n k o w e j, n a  k tó re j  
n a  osobne j b la sze  w y ry ty  b y ł n ap is : „Z iem ia 
z 500 grobow- p o lsk ich , n a d e s ła n a  p rzez  Zwńą- 
zek  S oko łów  w  A m ery ce , z łożona n a  lo p c u  
G ru n w ald zk im  1 czerw-ca 1914 r .“ O ook te j zie­
m i z lo ży k  w e te ra n i w- w o reczk u  ziem ię z k ra -  
k o w sk m h  g ro b ó w  p o w sta ń có w  z ro k ’’ 1831 
i 1863, a  p rezes S o k o la  T u rs k i p rzy w iez io n ą  do 
r e d a k c j i  „N o w ej R e fo rm y "  w  ro k u  191 o, p o d ­
czas u ro cz y s to ść  g ru n w a ld z k ich  przez cfei< 
tó w  ziem ie z p o d  G ru n w a ld u  w  b la szan ce  z o d ­
pow iedn im  nap isem . lY szy stk o  to  zniżono  w  

: tru m ien ce , n u  w iorzcli źonfl- iGuciKtor<i ?.\a Icl- 
k o p o la n in a "  w  F it ts b u rg u  w  A m ery ce , rzu c iła  
w p ew ne i chw ili p ę k  p aso w y c h  ró ż . k tó re  ra -  _ 

em  w  ziem ię za m k n ię te  z o s ta ły  w tru m ien ce .
R o zp o czę ły  się p rzem o w y . P ie rw sz y  z a b ra ł 

g los p rez es  S o k o ła  n iep o ło m ick icg o  i m ie jsco ­
w ego k o m ite lu  sy p a n ia  k o p c a  p. W ini me?, d z ię­
k u ją c  ro d ak o m  z A m eryk i i G órnego  Ś lą sk a  za 
p rzy b y c ie  i u d z ia ł w  sy p a n iu  k o p c a  i podno  
sząc sym boliczno  zn aczen ie  p rz y s ła n ia  ziem i 
p rzez  P o lo n ię  a m e ry k a ń sk ą . "„Tyle bow iem  
n as, ile ziem i p o d  s to p am i n asze n u " .

P o  n im  przem ów ił, w itam y hucznom i o k la ­
skam i, p rze w o d n iczą cy  d e lc g a c y i a m e ry k a ń ­
sk ie j, p rezes Z w iązk u  8 o k o łó w  w  A m eryce, p 
S t a r  7. y  ń  s k  i. „N ie  chcem y  podziękow  ań , r.ie 
u czy n iliśm y  te g o  d la  p o d z ięk o w ań . W y k o n a li­
śm y  ten  a k t  w spó lnośc i duchow ej z o jczązn ą , 
bo pom im o ty s ię c y  mil, ja k ie  ją  od n a s  oddzie­
la ją , rozum iem y  o b o w iąz ek  sw ój n a ro d o w y  
i łączn o ść  z m a c ie rz a . U czy n iliśm y  to , bo  b r a ­
k ło  w łaśn ie  w  ty m  k o p c u  p ra c y  ro b o tn ik a  po l­
sk iego  z A m ery k i, k tó r y  n ęd z ą  g n a n y  za ocean, 
duchem  trw a  p rz y  o jc zy s ty m  zagon ie . L ezyn  - 
liśm y  to , ho  p ra g n ie m y  siln ie  ,a b y  w P o lsce , 
pom im o ch w ilo w y ch  p a r ty jn y c h  raźn ie , zg o d a  
z a p a n o w a ła  w o b ec  w sp ó ln y c h  z a d ań  n a  u d o ­
w ych: P ic r n s z y  ra z  je s te m  n a  ziemią p o lsk ie j 
i w s trzą sn ę ło  m n ą  do g łęb i w zruszen i 3. P rz y ­
b y w am  tu  i m a n ife s tu ję  sw ój udział ja k o  dem o­
k ra ta ,  ja k o  re p u b lik an in  i w olny o b y w a te l 
z p o d  g w iaź d z is teg o  s z ta n d a ru , a  o b o k te g o  sy n  
P o lsk i w ie rn y " . N a s tęp n ie  o d c z y ta ł  p . S ta rz y ń ­
sk i, w ciąż  e n tu z ja s ty c z n ie  o k la sk iw a n y , do­
n o śn y m  głosem  z n a n y  ju ż  n aszy m  czy te ln ik o m  
a k t  b raterstw -a , n a d e s ła n y  p rzez  S oko ła  am e­
ry k a ń sk ie g o  do  S o k o la  k rak o w sk ie g o  i z łoży ł 
k siążeczk i; n a  2 400 K  n a  k o sz ta  w y k o ń czen ia  
kopca .

Znow’U ro z le g ła  się  salw-a, p o czem  g ło s  za  
b ra ł w  im ien iu  G ó rn o ś lązak ó w  m e ce n as  d r
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k o , p ięk n ie  i se rd e cz n ie . „N ie  p rzy n ie ś liśm y  zie­
m i, n ie  p rzy n ie ś liśm y  p ie n ięd z y  — p rzy n ie ś li­
śm y  tu  se rc a  n asze  z m iło śc ią  o jc zy z n y  i ś lu ­
b u je m y  n a  w iek i b y ć  i  p o z o s tać  n ie ty lk o  G ór­
n o ś lą z a k a m i, a le  P o la k a m i, w ie rn y m i sy n am i 
P o lsk i" .

W sp an ia le , p o e ty cz n ie  i p o d n io śle  p rzem ó ­
w ił p rez es  „ S o k o ła "  d ru h  T u r s k i .  P o w o ­
ła w sz y  się  n a jp ie rw  n a  s ło w a  K o n o p n ick ie j: 
„o , ty ,  ziem io p o lsk a " , zw ró cił się  do  a k tu  „S o ­
k o ła "  a m e ry k a ń sk ie g o  i w y ra z ił życzen ie , a b y  
k o p ie c  te n  b y ł n ie ty lk o  „ d u m y  n a ro d o w e j 
g m a c h e m " , ja k  ta m  po w ied z ian o , a le  czynem  
- cz y n ó w  z a d a tk ie m , ab y  z te j  m o g iły  w y ró s ł 
k u  :a t , k rw a w y  k w ia t  w a lk i i zem sty , ja k o  te  
róże pon so w e, rzu c o n e  p rzez  P o lk ę  z A m ery k i.

N a s tę p n ie  w zruszonym  g ło se m  o d c z y ty w a ł 
w y ją tk i  z w ie lk ie j k s ię g i a d re só w  n a d e s ła n y c h  
do  „ S o k o ła "  z A m e ry k i p rz y  ty c h  w o re cz k ac h  
z ziem ią, a  p o e ty cz n e , m ęsk ie , p o ry w a ją c e  ich  
z w ro ty  p rz y ję te  z o s ta ły  p rze z  tłu m y  g ro m k im i 
o k rz y k a m i i o k la sk am i.

G d y  p rezes T u rs k i z a k o ń cz y ł sw ą m ow ę, ro z ­
le g ła  się  znow u sa lw a  w y s trz a łó w , p o tem  p ieśń  
„B ożę coś P o lsk ę " , śp ie w a n a  p o tę ż n y m  chórem  
z ty s ią c a  p ie rs i z g ro m a d zo n y c h  n a  K o p cu  i u 
s to p  K o p ca , o raz  o d ezw ały  się  d źw ięk i o rk ie ­
s try  so k o le j, w reszc ie  znow u  sa lw a  d ru g a  i trz e ­
c ia  w y strza łó w . P o tem  n a s tą p iło  za sy p a n ie  t r u ­
m ie n k i z iem ią, o raz  d a lsze  sy p a n ie  K o p ca . W y ­
k o n y w a n o  to  z n ie s ły c h a n y m  e n tu zy a zm e m  —  
m ężczyźn i, k o b ie ty , „c h ło p y , p a n y " ,  dzieci n a ­
w e t żo łn ierze  z p o b lisk ie j za ło g i n ie p rz e rw a n y m  
szn u rem  p c h a li ta c z k i z z iem ią p o  d re w n ia n y m  
pom ośc ie  n a  szczy t K o p ca . W  c iąg u  p a ru  g o ­
d z in  n aw iez io n o  m asę  ziem i. W a rto  za n o to w ać , 
że w  u ro cz y sto śc i sam ej i w  sy p a n iu  K o p ca  
w zię ła  n ie zw y k le  tłu m n y  u d z ia ł lu d n o ść  w ie j­
s k a  z oko licy .

P rz e d  u ro c z y s to śc ią  w  o k o lic ac h  n ie d a le k ic h  
K o p ca , w  la sa c h  p o m ięd zy  P o d lężem , a  K ła ­
jem , o d b y ły  się w ie lk ie  ćw iczen ia  d ru ż y n  wo­
je n n y c h  o ch o tn icz y ch . W z ię ły  w  n ic h  u d z ia ł 
n a s tę p u ją c e  s iły : W  ta k  zw . o d d z ia le  za ch o ­
dn im  d ru ż y n y  po łow ę s trz e lc ó w  „ S o k o ła "  z 
K rzeszow ic; T rzeb in i. P o d g ó rz a  i K ra k o w a  —  
raz em  160 osób. W  o d d z ia le  w sch o d n im  d r u ­
ż y n y  S oko le  i B a rto szo w e z B ochn i, N iep o ło ­
m ic i W ie licz k i —  raz em  oko ło  130 lu d z i. N a d ­
to  w  ćw iczen iach , lecz  n ie  w  m a n e w ra c h  w o­
je n n y c h  b ra ły  u d z ia ł o d d z ia ły  sk a u to w e  —  77 
sk a u tó w  i 121 s k a u te k .

Z ak o ń c zy ły  się te  ćw iczen ia  „ b i tw ą "  w  p o b li­
żu  k o p ca , w  k tó re j  o d d zia ł s trze lc ó w  zd o b y w a ł 
b a te ry ę , o raz  c fe k to w n em i m a n ew ram i z a ró ­
w n o  p rz e d  ja k  i po  p o łu d n iu  w  ob liczu  w idzów .

O s ta tn ią  noc po  ćw iczen iach  d ru ż y n y  obo­
zo w a ły  w  la sa c h  w  p ob liżu  N iepo łom ic  i  p rz y ­
b y ły  na u ro c z y s to ść  p o d  K o p iec . O prócz n ich  
n a d c ią g n ą ł n a  u ro c z y s to ść  o d d z ia ł d ru ż y n  
s trz e le c k ic h  w  sile  60 lu d z i po  o d b y ty c h  w ła ­
sn y c h  trz y d n io w y c h  ćw iczen iach , a  n a d to  o d ­
d z ia ł k o n n e g o  so k o ła  (15 lu d z i) , w e te ra n i, w io ­
ś la rz e  i t .  d.

m  r s d n r a .
(Koresp. „Nowej Reformy- .)

Przemyśl, 1 czerwca.
Mata wioska Piknlice pod Przemyślem sta ła  się 

w nocy z soboty na niedzielę widownią potwornego 
morda. Nieznani na razie sprawcy w y m o r  d o- 
w a l i  c a ł ą  p r a w i e  r o d z i n ę  dostawcy wojsko­
wego, Markusa Fussa, tamtejszego rzeźnka. Mord 
dokonauy był w celach rabunkowych. Fuss, jako 
dostawca mięsa dla stacyonowanego w PikuJicach 
30 pułku dział polnych, miał otrzymać w Bobotę 
znaczniejszą sumę, około 3000 K za dostawę ze- 
szłomiesięczną. Ze względu jednak na następny 
dzień świąteczny kwoty tej nie podjął, nie chcąc 
jej przechowywać w domn.

Wiadomość o morderstwie doszła do Przem yśla 
w niedzielę wczesnym rankiem Korespondent wasz 
udał się tedy natychm iast na miejsce, gdzie zastał 
już nom otoczony tłumem ciekawych, których w pew­
nej odległości utrzym ywał kordon wojskowy. Na 
dziedzińcu żandarmi, asrenci policyjni, sąsieuzi i ro­
dzina, b ra t zamordowanego, oraz synek 10-letni, 
który wyszedł cało z pogromu istnym cudem.

OJ żandarm a dowiadujemy się, że ofiarą morder­
stw a padło sześć osób zabitych, a jedna ciężko 
ranna. Z a m o r d o w a n i  t e d y  z o s t a l i :  Markus 
Fass, rzeźnik, la t 54; żona jego E ste ra  G ittla i sy­
nowie: Aron la t 18, Boruch lat 14, Izaak lat 8, 
oraz służąca Regina Friinkel, licząca la t 18. Cięż­
ko p o ra n ili  napastnicy Rozalię Łapicką, służącą, 
liczącą la t 20.

O c a l a ł o  z tego pogromu jedynie troje dzieci 
Fussów: 10-letni Mojżesz, 6-letnia Miryam i trzy 
lata zaledwie liczący Fscher.

Naoczny świadek zbrodni.
Dziesięcioletni Mojżesz, chłopak wcale inteligen­

tny i sprytny, na pytania sprawozdawcy, tak mniej- 
więcej opisał przebieg krwawego dramatu:

„Poszliśmy w soootę spać koło godziny 1 1. P a ­
liły się jeszcze świeco świąteczne i przykręcona 
lampka. Koło godziny 1-ej zbudziłem się. Ojciec 
leżał na poprzek łóżua, nogi miał na ziemi. Przy 
łóżku stał jakiś męźezyżna z drągiem żelaznym 
w ręce. Schowałem się pod poduszkę, a on mię 
przez poduszkę uderzył i krzyknął: „Ruhig, bo bę­
dzie źle- ! Potem poszedł do matki i spytał, gdzie 
są pieniądze'? Matka mu nie odpowiedziała, a  wtedy 
on uderzył ją  w głowę i zabił. Małym dzieciom 
(Mirjam i Uszer), które spały z matką, dał spokój 
i poszedł do kuchni. Tam był stiaszny krzyk —  
a o n  p o z a b i j a ł  w s z y s t k i c h :  Arona, Boru­
cha, Izaaka i służącą Reginę. Ttdka Rós ia jęczała 
cicho.

Jak  on w yglądał? Był młody, wysoki, miał b rą­
zowe ubranie i  zielony kapelusz, na nogach trze­
wiki. J a  go widziałem przy lampie, którą podkręcił. 
Gdy już wszystkich pozabijał, wyszedł przez okno 
za dom i z kimś rozmawiał. Tam za oknom było 
ich kilku. J a  wziąłem Mirjam i schowaliśmy się 
pod łóżko. Za chwilę „on- wrócił, rozbił szufladę, 
zabrał pieniądze, ubranie i poszedł, a myśmy sie­
dzieli pod łóżkiem do ra n a - .

Z dalszego opowiadania okazuje się, że przera­
żone dzieci bały się ruszyć. Dopiero rano sąsiedzl 
zaniepokojeni spokojem, panującym w domn Fussow, 
weszli po bezskutecznein pukania we drzwi, oknem 
do wnętrza, zabrali dzieci do siebie, a o dokonanej 
zbrodni zawiadomili żandarmoryę, która zaraz oto­
czyła dom kordonem, zawiadomiła sąd i  policyę 
przemyską.

Wnętrze domu.
W puszczeni przez żandarm a wchodzimy do wnę­

trza  domu. Za sionką m ałą mieści się rodzaj alkie-

rzyka. W nicm okno z szybą wybitą. Tędy wszedł
wyszedł morderca. N a-oknie ślady błota i odcisk 

palców, vyaźny dla dak ty 1 o skopi j ny eh badań. Na 
lewo drzwi do maleńkiej kuchenki, której całe ume­
blowanie stanowią: łóżko, szafka i t. zw. „Bank- 
be tte l- . IV oczy rzuca się nagi, zżółkły, krw ią cały 
zbroczony, trup dziewczyny. To Regina Frenklówna, 
służąca z Przemyśla, która na św ięta Zielone przy­
była do Fussów i tu  śmierć znalazła... Obok niej 
spała Rózia Łapicka. Tą ciężko ranioną odwieziono 
zaraz rano do przemj-skiego szpitala.

Na łóżku trzy trupy. Aron, 18-letni leży w gło­
wie łóżka. Podobnie jak Regina, tw arz ma całą 
zaskrzepłą w czarnej krwi, na głowie ranę miaż­
dżoną... Ten typ ran  powtarza się u wszystkich 
pomordowanych. W  nogach tegosamego łóżka dwóch 
najmłodszych synów Fus»a twarzam i do siebie zwró­
conych. Tych śmierć musiała zaskoczyć nagle. Ścia­
na nad nimi cała krw ią zbryzgana —  pod łóżkiem 
i pod „B ankbettlem - dochodzące do środka kuchni 
kałuże i strum ienie krwi.

Z kuchni na lewo wchodzimy do sypialni Fus­
sów. Dwa łóżka, między niemi okno, a przed niem 
stół. 5V pokoju straszny nieład. Na łóżku przy 
drzwiach zwłoki Fnssowej. Takasam a rana na gło­
wie. Na drugiem łóżku, oparty o nie, stopy na 
ziemi, nogi w kolanach zgięte, grzbiet na krawędzi 
łóżka, głowa na poduszce przesiąkniętej krwią, —  
trup Fussa, mężczyzny atletycznej budowy. Ten, 
albo bronić się nie chciał, albo uciekać —  i zgi­
nął pierwszy.

Na ziemi koło niego pełno papierów, wypróżniony 
portfel i pugilares. Trochę drobnej monety. Z otw ar­
tej szafy wysypane ubrania i bielizna. W idać szu­
kano tam za pieniąJzini, których nie było.

W ładzo ^bezpieczeństwa rozpoczęły w tej chwili 
badania i pościg za mordercami. Kierownik kemi 
saryatu poiicyi w Przem yślu r. Benoit zatelefono­
wał o zbrodni do Lwowa, skąd przyjechał najbliż­
szym pociągiem agent p. B andura z psem poli­
cyjnym.

Ujęcie morderców.
Z powodu ulewnego deszczu w pierwszy dzień 

świąt, —  doświadczenia z psem nie dały zbyt ko­
rzystnych wyników, ślad zbrodniarzy bowiem gubił 
się w błocie. Jako podejrzanych aresztowano zaraz 
w niedzielę niejakiego Józefa Łosia z W ilcza i Mi­
chała Szogara z Tmnowic. Jednakże główno po­
szlaki zwracały się w kierunku żołnierzy, gdyż 
tylko oni wiedzieć mogli o zamiarze podjęcia przez 
Fussa znaczniejszej kwoty pieniężnej. Domysły nie 
zawiodły. Podejrzenia padły na szeregowców K a r -  
c z m a r a  i R y b c z a k a .  Rybczak bawił w ko­
szarach, K arczmar natom iast wyjechał na dwudnio­
wy urlop. Po powrocie miał być aresztowany. Miał 
wrócić we wtorek rano. Tymczasem wrócił wcze­
śniej, w poniedziałek wieczorem, i zgłosił się na­
tychm iast na inspekcyi policyjnej, g d z i e  s i ę  
s a m  o s k a r ż y ł ,  składając wyczerpująco zezuania. 
W edług tych zeznań, I w a n  K a r c z m a r ,  artyłe- 
rzysta, służący w wojsku rok piąty, karany za k ra ­
dzież kilkakrotnie, raz 3-miesięczncm, dwa razy 
8-miesięcznem więzieniem, był rzekomo tylko świad­
kiem zbrodni, sta ł za oknem i pilnował, by ktoś 
nie nadszedł, m o r d e r c ą  z a ś  m i a ł  b y ć  W a ­
s y l  R y b c z a k ,  r ó w n i e ż  a r t y l e r z y s t a ,  
k t ó r y  s a m  j e d e n  z a m o r d o w a ł  s z e ś ć  
o s ó b .  W edług opowiadania Karczmara, puszedł on 
z Rybczakiem, bo myślał, Ż6 bedą kraść, ale nie 
przeczuwał, że będą mordować. Po dokonanej zbro­
dni, pojechał do wsi Kupnowice (pow. Rudki), skąd 
po dwóch dniach wrócił i sam zgłosił się na poli­
cyę, bo go „sumienie ruszyło- .

Karczmara zatrzymano zaraz na poiicyi pod strażą 
i zawiadomiono audytorynt wojskowy, równocześnie 
zaś postanowiono zaraz aresztować Rybczaka. W tym 
celu udał się do Pikulic o godz. 10 w nocy radca 
poiicyi p. Benoit z komisarzem drem Piotrowskim 
i agentem Dostałem.

S traż wojskowa zastała Rybczaka śpiącego. Zbu­
dzono go i sprowadzono na wartownię, gdzie w o- 
becności komendanta bateryi odbyło się jego prze­
słuchanie.

W a s y l  R y b c z a k ,  artylerzysta , notowany w 
„cywilu- zabijaka, który ma już na sumieniu je­
dno zabójstwo, za co karany był półtorarocznem 
więzieniem —  zaprzecza wszystkiemu i twierdzi, 
że otrzymawszy w sobotę „przezczas" aż do rana, 
wyszedł o godz. 5 po południu z kosza:. Po dro­
dze spotkał znajomego artylerzystę z Żurawicy i 
poszedł z nim do domn publicznego pod nazwą 
„P ort A rtu ra11, gdzie spędził czas do rana. W ra­
cając następnie około godz. 6 do koszar, spotkał 
Karczmara, idącego na kolej.

Zeznaniom tym, wobec stanowczych zeznań Kai- 
czmara, nie dano wiary. Koło Rybczaka postawiono 
wartę, a  urzędnicy wrócili do kom isaryatn poiicyi, 
dokąd tymczasem przybyła kornisya wojskowa, zło­
żona z dwóch audytorów. W  ręce te j komisyi, po 
spisaniu odpowiednich protokołów, wydano tak  K ar­
czmara, jak  i Rybczaka, sprowadzonych tymczasem 
pod konwojem wojskowym z Pikulic, na inspekcyę 
policyjną. Obu odwieziono do aresztów sądu garn i­
zonowego W edług kodeksu wojskowego o b u  c z e ­
k a  k a r a  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Są­
dzeni jednak będą już wedle nowej procedury, czyli 
r o z p r a w a  p r z e c i w k o  n i m  o d b ę d z i e  s i ę  
j a w n i e .

Późno w noc aresztowano jeszcze kochankę Ryb- 
ezaka, niejaką „Joasię- , na k tórą tenże powołał się 
dla wykazania swego „alib i- , polegającego na rze­
komym pobycie w „Porcie A rtu ra- .

«
Na pom nik T. K ościuszki nadesła ł do achnin. 

„Nowej Reform y" m ag istrat m. Podgórza kw otę 
200 koron uchw aloną przez Iladę m iejską pod w a­
runkiem , że pom nik stanic na R ynku k rakow ­
skim.

O Bionia krakow skie. Pod tym  tu tu lem  odbyły 
się dw a w ieczory dyskusyjne w tutejszem  T ow a­
rzystw ie technicznem  (ul. S traszew skiego 28), po­
święcone omówieniu planów  konkursow ych n a  w y­
lo t ul. W olskiej. Dzisiaj, we w torek, 2 czerw ca o 
godzinie 6.15 w iecór odbedzie się dalszy ciąg tly- 
skusyi. Goście mile widziani.

•f Dr Adam Rydel. Św iat lekarsk i krakow ski
poniósł ciężką stratę . W  dm u 31 z. m. zm arł po
długiej i ciężkiej chorobie d r Adam Rydel, le­
karz neurolog, jeden z naw ybitniejszych i najbar- 
d z itj cenionych w te j gałęzi m edycyny specyali- 
stów. Mimo młodego stosunkow o wieku, — bo 
w chwili zgonu liczył 42 la ta  —  ś. p. Adam 
R ydel cieszył się zarówno w kołach lekarskich, 
jak  i wśród szerokich sfer publiczności, w ielką 
pow agą i uznaniem  dla swej isto tnej wiedzy i 
niezwykło ujm ujących zaiet serca i umysłu.

Ś. p. Adam  Rydel był synem rek to ra  uniw er­
sy te tu  Jagiell., sław nego okulisty  ś. p. d ra  Lu- 
cyana Rydla, a  w nukiem  chlubnie w literaturze 
zapisanego filozofa i pisarza d ra  Józefa Kreme- 
ra. Osierocił m atkę i b ra ta  Lucyana, znanego 
poetę i pisarza.

Pogrzeb odbędzie sin dzisiaj o godz. 5 po po­
łudniu z dom u przy ulicy D unajew skiego 1. 3.

Z te a tru  miejskiego. Dziś, we w torek, pow tórze­
nie M olierowskiego Świętoszka". Ci, dla k tórych  
na prem ierę zabrakło  już biletów, będą mieli spo­
sobność po raz ostatn i podziwiać niezrów nanego 
Frenklów skiego T artu ffe ^ . W e środę przeprow a­
dza krotocbw ilę Schonthana „Porw anie Sabinck11, 
w k tó rej Mieczysław F renkiel do łez rozśmiesza 
kap italnym  swoim dyrektorem  Striese. Inne role 
objęły panie: K osm owska, Janiczów-na, Gryficzo- 
wa, M odzelewska i M iłasżcwska i panow ie: No­
skowski, Kosiński, Szymborski, N ow akow ski Ł. i 
M iarczyński. W e czw artek „Głupi Jak ó b " R ittnera , 
w p ią tek  „Zem sta" Fredry.

Z kom isyi w odociągowej. D nia 30 m aja b. r. 
odbyło się posiedzenie kom isyi w odociągow ej R a­
dy m. K rakow a pod przewodnictw em  w iceprezy­
den ta  Sarego. P rzy spraw ozdaniu z ruchu wodo­
ciągowego, zwrócono uw agę na ogromne zapo­
trzebow anie wody, k tóre wynosi dziennie do 20 
tysięcy m 2, w roku przeszłym  12.000 m2. Komi- 
sya uchw aliła budowę dalszych studzien wodo­
ciągow ych .Przyznała następnie ulgi w opłatach 
taryfnych.

Ze stow arzyszenia nad uwolnionym i w ięźnia­
mi. W alne zgrom adzenie odbędzie się  7 czerwca
0 godzinie 11 przed południem  w salach nadpro- 
kurato ry i państw a w K rakow ie (ul. G rodzka 52
1 p.).

P rodukcye te lepa ty  Rubiniego. W  przededniu 
rozpoczynających się z dniem dzisiejszym w te a ­
trze Nowości popisów głośnego ze swych sukce­
sów w iedeńskich te lepa ty  E. Rubiniego, odbyła 
się w czoraj w południe w sali tego tea tru  próbna 
produkeya popisów niezw ykłego m edyum isty, u- 
rządzona dla przedstaw icieli p rasy  i zaproszonych 
gości. P. Rubini, m iody 25-Ietni sym patycznej po­
wierzchowności mężczyzna, przedstaw ia się jako  
in teresu jący  ze wszech m iar typ  te lepa ty , obda­
rzonego niezw ykłą sensualistyczną w rażliw ością 
na oddziaływ anie fluidu myśli swego medyum.

Po krótkim , objaśniającym  w stępie p. Rubini, 
w ezw any do zaprodukow ania swych popisów, w y­
konał ze zdum iew ającą dokładnoścką szereg nie­
zbyt trudnych  zresztą zadań, jakio mu poddaw a­
no z widowni. I  tak  między innemi zdjął z szyi 
dy rek to ra  Poleńskiego i p. Gawlikowskiego k ra ­
w atki, ułożył je na stole i zamieniwszy, pozaw ie­
szał je n a  właściw em  miejscu. W yszukiw ał n a ­
stępnie szereg osób, pow ołanych do stw orzenia 
kom pletu zagadnienia krym inalnego, ko jarzy ł 
sym patyzujące z sobą pary  i t d. W szystkie pod­
dane mu zagadnienia w ykonał najdokładniej ku 
zdum ieniu i n ierzadko uciesze widzów.

Epilogiem seansu by ła w ielka produkeya na 
sposób w iedeński urządzona, po legająca na tem, 
że p. Rubini m iał w ykonać zlecenie, w ym agające 
nadzw yczajnego w ytężenia zmysłu scnsualisiycz- 
nego. Zadanie, skonstruow ane przez k ilku  dzienni­
karzy, polegało n a  tem, że p. Rubini m iał w ska­
zaną drogą pojechać do kaw iarn i „E splanade11, 
tam  w yjąć z rękaw a jednego z dziennikarzy list, 
i w ręczyć go bufetow ej w kaw iarni Bisanza. N a­
stępnie m iał pojechać do kw iaciarni grunw aldz­
kiej na placu św. Ducha, odebrać przvgotow any 
tam  bukiet i złożyć go n a  pom niku M ickiewicza 
w rynku. T rzym ając się przy pośrednictw ie swego 
p rętu  m etalowego ręki dziennikarza p. W ierz­
chowskiego, p. Rubini w yruszył autom obilem  w 
tow arzystw ie k ilku  dziennikarzy i dyrekcyi te a ­
tru  „Now ości" w drogę. Ze zdum iew ającą do­
kładnością dyk tow ał szoferowi kierunek drogi, 
k ieru jąc się przez ul. S tarow iślną, Potockiego, Ba 
sztow ą ku kaw iarni Bisanza, stam tąd ulicą Szew­
ską na Szpitalną, gdzie odebrał kw iaty , poczem 
skierow ał się na R ynek i złożył buk ie t na pom­
niku M ickiewicza. Całe zadanie w ykonał w nie­
spełna pól godz-iny.

Produkeyom  Rubiniego przyglądała się liczna 
publiczność na ulicach, podziw iając fenom enalną 
spraw ność telepaty , niewątpliwie jedynego w swo­
im rodzaju. Dodać należy, że p. Rubini nic po­
sługuje się w swoich produkeyach żadnem i me- 
dozwoloncmi sztuczkam i, a cały kunsz t jego pro- 
dukcy? polega n a  zdolności odczuw ania m yśli dro­
g ą  te lepatyi. J a k  dalece w yczerpującą fizycznie 
je s t p raca  m yśli m edyum isty, dowodem, że skon­
statow ane przez lekarza dra Fr. tę tno  Rubiniego 
w ykazyw ało  126 uderzeń.

T ragiczne sam obójstwo. G rasująca la t tem u parę 
wśród inteligentnej, a  zw łaszcza uczącej się mło­
dzieży m ania sam obójcza — przycichła n a  czas 
pewien. „Taedium  v itae“ czy też znużenie życiem 
ustąpiło  m iejsca ocliccie ku  memu. Aż oto znowu 
przychodzi nam  zanotow ać w ypadek  sam obójstw a 
młodej inteligentnej panienki, sam obójstw a, spo­
wodow anego —  jak  w ypływ a z listu  do m atki, po­
zostaw ionego przez sam obójczynię — rozstrojom  
nerwowym  i pow stałem  na tle jego zniechęceniem 
do życia. W  niedzielę w  południe słuchaczka m e­
dycyny, Salom ea T., zam ieszkała przy ul. Zielo­
nej 1. 21 — w yskoczyła z okna m ieszkania swego 
na trzeciem  piętrze n a  chodnik uliczny i poniosła 
śmierć na miejscu w skutek załam an a  czaszki. 
Zwłoki trag icznej sam obójczyni odw iozła trun ia rka  
do prosektoryum  n a  G rzegórzkach.

Z sali Sądowej. (Zbrodnia sprzeniewierzenia). 
Dziś rozpoczęły się roki przysięgłych w sądzib k ra­
jowym karnym  w Krakowie, rozpiawąj przeciwko 
50-letnic.nu Wojciechowi Małosze z Regulic, oskar­
żonemu o zbrodnię sprzeniewierzenia. Hałocha w

KRONIKA.
R r a k o w .  2 czerw ca.

Z Zielonych Świąt. Słoneczne i pogodne były 
tegoroczne św ięta. To też zgodnie z trad y cy ą  
K rakow ianie tłum nie w yruszyli n a  w ycieczki w 
dalsze i bliższe okolice K rakow a. Rojno i gw arno 
było n a  Bielanach, rojno w  Zabierzowie i K rze­
szowicach, na W oli Justow sk iej i K opcu K ościu­
szki. E ierm asz na Bielanach, dzięki pogodzie, udał 
się doskonale, przekupniom  i przedsiębiorcom , 
k tórzy  rozbili nam ioty  z dewocyam i, zabaw kam i 
i łakociam i, pobudow ali „panop tika", w  k tó rych  
pokazyw ali „osobistości ostatn iej doby"; huśtaw ­
ki i' karuzele, dopełniały tego  zespołu. Uczestni 
cy zabaw y bielańskiej zwiedzali także ogród k la ­
sztorny i cele zakonników , co dozwolone je st ty l­
ko raz do roku.

Okoliczne uroczyska, jak  P anieńsk ie Skały,
Czerna, Krzeszowice, S kała  K m ity i i. m iały ta k ­
że licznych gości przez obydw a św ięta.

Mimo, że tłum y udały się n a  w ycieczki za m ia­
sto, nie w yludniło się bynajm niej. Ogrody publicz­
ne, błonia, p ian ty , kaw iarnie, ro iły  się rozbawio­
ną św iątecznym  ruchem  nastro jem  publicznością. I latach od 1905 do 1913, jako kasyer Spółki oszczę-1 kolidujących z ustaw ą karną, po ucieczce z Nowego

dności pożyczek pieniędzy w Regulicach zilefraudo- 
wał 20.276 koron. Dnia 30 stycznia b. r. lu stra ­
tor patronatu dla Spółek oszczędności i nożyczek 
przy W ydziale krajowym we Lwowie Jon Kania, 
po przeprowadzeniu lustracyi w powyższej Spółce 
w Regulicach stwierdził Draki, co spowodowało aro- 
sziowanio Małochy.

Oskarżony tłomaczy się omyłkami w Kasie i zgu­
bieniem 4000  koron w Krzeszowicach. Stwierdzono 
jednak, że Małocha, celem przeszkodzenia w wy 
kryciu nadużyć, fałszował pozycyo w księgach. —  
Świadkowie zeznają obciążająco dla Małochy.

Rozprawie przewodniczy r. Olszewski, oskarża 
prokurator dr Schwarz, broni obwinionego dr Alten- 
dorf.

Zamachy sam ob rjcze. Ubiegłe święta zazna­
czone zostały w Krakowie kilkom? zamachami sa­
mobójczymi. Oprócz już wspomnianego samobójstwa 
studentki medycyny, jeszcze dwie osoby targnęły 
«ię na swojo życie. W czoraj około godziny 8 wie 
czorem w domu obok magazynów kolejowych 38-le- 
tni fnnkcyonaryusz kolejowy Jakób Gniewek pode­
rżnął Bobie gardło brzytw ą tak  skutecznie, że prze­
ciął je aż do kręgosłupa, skutkiem czego nastąpiła 
natychm iastowa śmierć.

Dzisiaj zaś rano w domu na placu Groble pod 
1. 20, 27-letni Ludwik Piszczek, mechanik z za­
wodu, zażył skoncentrowanego kwasu karbolowego. 
Domownicy, na widok wijącego się w boleściach 
młodego samobójcy, wezwali natychm .ast pogotowie. 
.Przybyły lekarz wypompował Piszczkowi żołądek, 
poczem przewieziono go do szpitala; stan jego jest 
ciężki. Jak  się okazało z listu  pozostawionego przez 
młodzieńca, przyczyną targnięcia się przezeń na 
własne życie była —  zawiedziona miłość.

Niedbalstwo o zdrowie ludzkie. Odnośnie do
notatki pod powyższym tytułom, otrzymujemy od 
jednego z radców miejskich następująco p ism o: 
Przechodząc przed kilku dniami wraz z jednym le­
karzem przez Błonia, zobaczyliśmy chorego żołnie­
rza, wijącego się w bóiach; zauważyliśmy przy nim 
dwóch szeregowców, którzy siali bezradnie. Lekarz 
został przy chorym, ja  zaś z jednym szeregowcem 
ufaliśm y się do „Oleandrów", skąd telefonicznie 
wezwałem karetkę pogotowia ratunkowego. Po dro­
dze opowiadał mi żołnierz, że chory dopiero przed 
pięciu dniami opuścił szpital po operacyi ślepej 
kiszki i mimo, że był dopiero rekonwalescentem, 
wysiano go do W oli Justowskiej piechotą.

U padek z tram w aju. Podczas ubiegłych św iąt 
wozy tram w ajow e kursow ały przez cały dzień prze­
pełnione, tak , że pasażerowie gnietli się form alnie 
na platform ach. To, zdaje się, było przyczyną nie­
szczęśliwego w ypadku, k tó ry  spo tkał w niedzielę 
służącą, Bronisławę Podgórską. Podczas jazdy  w y­
pad ła  ona z tram w aju  na bruk i odniosła l ic z n e j 
a  dość ciężkie potłuczenia na całem ciele. Odwiózł 
ją  na stacyę wóz pogotow ia, a tam  na miejscu 
opatrzono starannie ofiarę w ypadku i odesłano do 
domu.

Bóiki św iąteczne. Obrzydliwy zwyczaj łączenia 
odpoczynku św iątecznego z libacyam i alkoholowe- 
mi pow oduje zawsze, podczas każdych w iększych 
Świąt, zwiększenie ilości zw ad i bójek, krw aw o 
nieraz zakończonych. T ak  było w dw a dni ubiegłe, 
a odznaczyły się, jak  zwykle, pod tym  względem, 
dzielnice podm iejskie i gm iny przyłączone. Tak 
już w nocy z soboty n a  niedz.ielę n a  Zakrzów ku 
n ie jaka A nna Rośkiewiczowa, zona robotnika, zo­
s ta ła  przez m ęża jednej ze swych „przyjaciółek" 
uderzona silnie w głow ę wielkim  odłamem w ęgla 
kam iennego, tak , że odniosła na głowie ciężkie ra ­
ny. Musiał ją  opatrzyć w ezw any lekarz pogoto­
wia. ‘ •

W  Podgórzu, n a  tak . zw. „R ydlów ce11 w ynik ła w 
pierwsze święto bójka, podczas k tg re j 63-letniń 
M agdalena Kowal, żona robotnika, u legła w strzą­
sowi mózgu. W  ciężkim stanie odwieziono ją  do 
szpitala.

W nocy znowu z niedzieli n a  poirerlziałek  świą­
teczny n a  Czarnej W si Lelikb D rużyński i Jan  R o­
m anowski, m urarz, stoczyli w alkę, podczas k tó rej 
D rużyński pchnął Rom anow skiego głęboko nożem 
w pierś. Rom anow skiego, ranionego poważnie, po 
opatrzeniu przez lek arza  n a  m iejscu, wóz pugoto- 
wia przewiózł na oddział chirurgiczny szm tala św. 
Ł azarza. Tym  krw aw ym  epizodem zakończony zo­
s ta ł szereg pow ażniejszych w alk  św iąteczno-alko- 
holow ych; drobniejszych zaś bójek zanotow ały kro­
niki policyjne cały szereg.

Nieszczęśliwe w ypadki. Ożywiony ruch, jak i 
panow ał podczas św iąt na ulicach K rakow a, był 
przyczyną paru  nieszczęśliwych w ypadków . — 
N iejaka M aryanna W ątroba, służąca w  starszym  
w ieku, została na ulicy po trącona przez przeje­
żdżający szybko sam ochód. N a szczęście odrzu­
ciło ją  na bok, tak , że odniosła ty lko  liczne po­
tłuczenia na calem ciele, dość jednak  ciężkie. — 
19-letni zaś uczeń d rukarsk i, W ładysław  Turliń- 
ski, jadący  r.a rowerze, —  gdy  przed kaw iarn ią 
„E splanade" clicial w ym inąć jak iś ekwipaż, spadł 
z roweru i również bardzo ciężko po tłuk ł się na 
całem  ciele. Obie ofiary v7ypaaków  „kom unika­
cyjnych" opatrzyło pogotowie.

Z zapisków policyjnych. Do m ieszkania rotm i­
strza Belisa w R akow icach w łam ano się onegdaj 
i skradziono ze skrzyni 2500 koron. Ja k o  spraw cę 
te j k radzieży aresztow ano w czoraj u lana T eodo­
ra  F erkę. A resztow any przyznał się, żc zakopał 
pieniądze i w skazał miejsce, gdzie się znajdują. 
Rzeczywiście pieniądze odkopano i oddano w ła­
ścicielowi —  W czoraj aresztow ano 17-letniego 
L ejba K atza, k tóry  onegdaj w łam ał się do skle­
pu. K atznera  przy ul K rakow skiej 1. 37 i skrad ł 
rozm aite tow ary  w artości kilkudziesięciu kor. — 
Policya k rakow ska przy trzym ała dwóch młodzień 
ców 13-letniego W ilhelm a K otschura i 12-letniego 
Ludw ika K um pla z Bogucic koło K atow ic, k tórzy  
zbiegli z domu rodzicielskiego, zabraw szy pienią­
dze. Chłopcy bawili się w K rakow ie po nocnycli 
kaw iarniach, co zwróciło na nich uw agę w iadz 
bezpieczeństw a.

Z  k r a l u .
Przerw a w ruchu kolejowym . Dyr. kol. państw , 

ogłasza: Celem przeprow adzenia robót około mo­
stu  na rzece Łęg pom iędzy stacyam i Grębowem 
i Zbydniowem linii kolejow ej D ębica Rozwadów- 
P rzew orsk nastąp i w  dniach 4, 9, 13 i 18 czerw ca 
przerw a w ruchu osobowym o ty le , że podróżni, 
jadący  w wym ienionych dniach pociągiem  n r 713 
w k ierunku od Dębicy poza Grębów i pociągiem  
nr 714 w k ierunku  od P rzew orska poza Zbydniów 
będą musieli przed w spom nianym  mostem w ysiąść 
i przesiąść się do pociągu czekającego po dru­
giej stronie mostu.

D ostaw ien ie zbiega, z  Nowego Sącza donosi 
nasz korespondent: Pomocnika tutejszego starostw a 
T., który w czasie urzędowania dopuści się pewnych 
nadużyć, nadto poza urzędem pewnych sprawek,

Sącza, przyaresztowala żandarm erya w Białej I do­
staw iła do tutejszego sądu.

Pokąsanie przez w ściekłego ko ta . Z Now ego 
Sąc7.a donoszą nam : P rzykry  w ypadek d o tkną ł 
radcę kolejowego, naczelnika tut. w arsztatów  
kolejow ych p. Suchanka. W ściekły k o t pokąsał 
jego synka, co stw ierdzonem  zostało w zakładzie 
prof. Bujwida w K rakow ie, gdzie pokąsanego 
oddano n a  leczenie.

Pożar. Z P a l c z o w i c  pod Zatorem  piszą 
n am :

Dnia 28 m aia nawiedziło gminę tu te jszą  wiel­
kie nieszczęście. Pożar, w ybuchły koło g. 5 i pół 
po południu, zniszczył do szczętu 6 domów mie­
szkalnych, 5 stajn i i 6 stodół. MLiio energicznej 
pom ocy straży ogniowych z Zatora, Podolsza i 
Spytkow ic, tudzież dwóch sikaw ek kolejow ych 
ze staey i Zator i Spytkow ice, k tó rych  zasługą 
jest zlokalizowanie pożaru, zgorzały sorzęty do- 
mow7e i gospodarcze, pościel, odzież, zboże i sło­
ma. Praw ie cała ludność wsi w  chwili w ybuchu 
ognia za ię ta  óyła w polu okopyw aniem  ziemnia­
ków. R atunek  był u trudniony  z pow odu b raku  
w ody w studniach. Budynki były ubezpieczone 
zaledwie do 1j3 w artości. Szkoda wynosi około 
25.000 koron. K om itet ratunkow y, w7 skład k tó ­
rego w chodzą: p. M. Naim ski, pełnom ocnik dóbr 
Zatorskich, adm inistra tor parafii ks. W. Ja n as  i 
naczolnik gminy Palczow ice, p. J . K rajdocha, 
zw raca się do w szystkich, którzy w spółczują z nie­
dolą bliźnich, z prośbą o łaskaw e ofiary dla bie­
dny cli pogorzelców  i przesianie datków  na ręce 
urzędu parafialnego w Palezow icach p. Zator.

Ogień pow stał w ten sposób, że od płonącej 
zapałki, k tó rą  chłopiec G1/^ letn i m iał zam iar roz­
niecić ogień, celem upieczenia sobie karto lli, za­
ję ła  się niska, słom iana strzecha domu.

Żywiec, 1 czerwca. (Pożar). Wc fabryce w ody 
sodowej p. F ugen ta la  w ybuchł groźny, ze wzglę­
du na sąsiedztwo apteki, pożar. Spaliły się zabu­
dow ania m ieszkalne i sk łady  flaszek. Skoda znacz­
na (15.000 koron), ale ubezpieczona. Dzielnic 
p racow ała straż ze Sporysza i Zablocia przy in- 
tenzyw nej pom ocy młodzieży szkoły realnej.

Kronika lwowska*
N aw ałnica we Lwowie. W czoraj j )0 południu 

pizoćiągnęła nad m iastem  gw ałtow na naw ałn ica 
piorunam i. W oda w ystąp iła  w niżej położonych 

dzielnicach. S traż ogniowa m usiała w kilku  miej­
scach w ypom pow yw ać wodę z piwnic.

0  m andat po ś. p. W acław ie Zaleskim  z m iast: 
Brzeżany, Brozdowce, Chodorów postaw ił swą k an ­
dydatu rę  d r Bronisław  Dembiński profesor uniw er­
sy te tu  lwowskiego.

Aresztowanie księdza pod zarzutem  zdrady  s ta ­
nu. Z Gorlic donoszą do „P rikarp . R usi11, że a re­
sztow ano i odstaw iono do w ięzienia sądu gorlickie­
go ks. M ichała Jurczakiew icza, gr. kat. proboszcza 
w Czarnej n a  Łem kowszezyźnie. A resztow any po­
zostaje pod zarzutem  w spółudziału w  zbrodni 
stanu. O księdzu Jurczakiew iczu była m ow a w cza­
sie toczącego się procesu R endasiuka i tow. Miano­
wicie przesłuchiw any jako  św iadek, nauczyciel, 
Jaw orski, Ukrainiec, zeznał, że wedle poglusek, 
ag itatorzy  m oskalofiscy K uszw ara i zasiadający w 
obecnym procesie na ław ie oskarżonych K ołdra, 
m ieszkali u ks. Jurczakiew icza, żc w jego m ieszka­
niu prowadzili propagandę n a  rzecz praw osław ia, 
żc u ks. Jurczakiew icza przechow yw any był scio- 
ptikon, z k tórym  K ołdra jeździł z preleltcyam i.

1 d z l e l m c  p  i Is k iie h .,
W yrok na P. P . S. Z W arszaw y donoszą:
W  sobotę w ieczór ogłoszono w yrok w toczącej 

się od dwóch tygodn i spraw ie 82 osób, oskarżo­
nych o należenie do Polskiej P a rty i Socyalisty- 
cznej.

Uniewinnieni zostali: A rw aj, Banasiak, B ednar­
ski, Brzozowska, D anczyk, Gocał, G liksonówna, 
Horodecki, K owalski, K uśm ierski, Mrowieć, Ca- 
ckiewicz, S tolarski i Sużycki.

N a zesłanie n a  osiedlenie skazani: Boms, Brzo­
zowski, Czapkiewicz, Ćwikliński, Ciura, Dziurk ow­
aki, Domański, Grzędzielewski, K ursa, Koch, Ko- 
smulski, K uśm ierska, Majewski, Meliclier, N ow ak, 
Oleśniewicz, Czerwiński, Chodorowicz, F ilipiak, F i­
kus, Fonferko, P yka, P rylm ski, P łaszczyk, W a­
wrzyniec, Popęda, S ierka, Sokołow ska, Szlązak, 
Szczypior i Ujma.

N a roboty  ciężkie skazani: Bednarkiewicz, K ul- 
pecki, M akarski, M arjanna P łaszczykow a, W agner 
— na 5 la t; Gieras, Ja n o ta , Forsztok — n a  4 la ta ; 
Gołąb — na 6 la t; Brzozowski, Dowbor, Rojew ski, 
Sobczyk, Syrck, U rbański —  na 10 la t; K aw ecki, 
R adek —  n a  10 la t; Celiński, K osttrębski, Sadow­
ski, W ąsak i W cisło — na 12 la t; W aluga — na 
15 lat.

N adto  skazano na 12 la t  robót ciębkmh znane­
go p row okatora Sukiennika.

D rakoński w yrok. Z K ijow a telegrafują: W spół­
w łaściciela  cukrow ni D ziunków  i P olirebyszcze, 
p. Juliana K raczkicw icza, po dw um iesięcznem  
w ięzieniu za niezam eldow anie austryack iego pod­
danego z kraju południow o-zachodniego, skaza! 
m inister spraw w ew nętrznych na 3 lata  deporta- 
cyi bez praw a zam ieszkiw ania w  K rólestw ie ; 
stolicach.

W ydanie bandyty  władzom  rosyjskim- Z K ali­
sza donoszą: B andytę, zbiegłego do F rancyi, Ma- 
ryana  Pasuszka, oskarżonego o napad w R adom ­
skiem. w ydano rządow i rosyjskiem u. W ładze wy­
słały go sędziemu śledczem u w Rży.

Procesy na tle  spraw y B ejlisa. Z K ijow a telegra­
fują: Sąd przysięgłych  uw oln ił publicystę, A lek­
sandra Jab łonow skiego, oskarżonego przez W erę 
Czebierakową o obrazę czci, za to, że w  felietonie  
przed procesem  tw ierdził, że Juszczyński^ zosta ł 
zam ordow any w  m ieszkaniu Czebierakowej i ona 
dla  odw rócenia podejrzenia sk ierow ała śledztw o  
w inną stronę. P odczas rozpraw y przesłuchano 68 
św iadków  z procesu Bejusa. Jest to p ierw szy z pro­
cesów , za in ic jow an y  przez C zebierakową przeciw  
dziennikarzom , których rew elacyam i czuła się do­
tkniętą.

Czy szlach ta polska je st lo jalną? T akie py tan ie 
zadaje sobie główny organ bakatystów  „Die Ost- 
m ark" z okazyi pogłosek, że w cesarskim  gm achu 
w Poznaniu m a się urządzić s ta lą  rezydeneyę dla 
jednego z synów cesarza niemieckiego. Zam iar ten. 
rozstrząsa „Die O stm ark" w bardzo długim  a r ty ­
kule, i przychodzi do przekonania, że byłby on  
nierozsądny, gdyż syn cesarski w tedy w padłby w, 
s ie ć . in f y g  szlachty polskiej. A szlachta polaka., 
zdaniem hakatystów , z małomi w yjątkam i nie jest 
i n igdy nie była napraw dę lojalną, zdradzała n.e- 
raz kró la polskiego i s taw ała  n a  czele rokoszów, 
Gdy szlachta by ła  na bankiecie na zam ku cesar­
skim w Poznaniu, to  ty lko  po to , aby coś w ytar-, 
gow ać dla siebie i społeczeństwa- W końeu pow ia­
da „O stinark", że sz lach ta polska jest najsilniej-
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2 j a z ć  esp eran tystów .
Franzeiisbad. Jfif, n ied z ie lę  o tw a r to  tu ta j  IV  

z jaz d  e s p e ra n ty s tó w  z p a ń s tw  a a u s try a ć k ie g o . 
P rz y b y ło  oku ło  500 u c z e s tn ik ó w  w sz y s tk ic h  
k ra jó w  m o narch ii. M in is te rs tw o  w o jn y  "wysłało 
sw o jego  p rz e d s ta w ic ie la , ró w n ież  p rz y b y li 
p rze d s taw ic ie le  m ia s ta  i s ta ro s tw a . —  P rz e d  
o tw arc iem  z jazd u  o d b y ło  się u ro c z y s te  o d sło ­
n ięc ie  p o m n ik a  tsp e ra n c k ie g o .

O św iadczenie Teodora K ossutha.
B udapeszt. B ra t zm arłeg o  F ra n c is z k a  K o ssu ­

th a . L u d w ik  T e o d c r  K o ssu th  o św iad czy ł, że 
w y jeż d ża  z B u d a p esz tu  i n ie  w ró c i ju ż  n a  W ę ­
g ry . O św iadcza on, że n ie  pozw oli, a b y  zw łoki 
je g o  p o ch o w an e z o s ta ły  n a  ziem i w ęg ie rsk ie j 
i k a ż e  zw łok i sw oje  spa lić . N ie chce spoczyw ać 
w ziem i w ęg ie rsk ie j, z ra żo n y  w alk am i, ja k ie  
ro z e g ra ły  się  m ięd zy  p a r ty a m i w ęg ie rsk iem i 
n a d  o tw a r tą  je szcze  m og iłą  b ra ta ,  k tó re g o  o- 
s ta tn ie j w oli n ie  u szan o w an o , albow iym  za­
m ia s t A p p o n y eg o , w y b ran o  p rzew o d n iczący m  
d e m o n s tra c y jn ie  lir. K a ro ly sg o .

Odjazd esk ad ry  au stryack iej do Durazza.
W alona. P ie rw sza  d y w iz ja  a u s try a c k ie j  e sk a ­

d ry  o d je c h a ła  w czo ra j w  p o łu d n ie  do D uraz- 
zo.

Z Durazza.
Durazzo. P a n u je  tu  sp o k ó j. R o k o w a n ia  z po- 

w s ta n ca m i to c zą  się  da le j.

W łoska ręka.
Berlin. „L o c . A n ze ig er11 donosi ze S k u ta r i:  

S tw ie rd zo n o , że cz te re c h  em isa ry u szó w  w io ­
skach p o d b u rza ło  ch ło p ó w  m u z u łm a ń sk ich  do 
p o w s ta n ia  i m a rsz u  n a  D urazzo .

Zografos posłem  do Izby greckiej.
A ten y . P rz y  w cz o ra jsz y ch  w y b o ra ch  uzupel- 

n h g ą c y c h  do Iz b y  dep ., w y b ra n o  szefa  rz ą d u  
au to n o m iczn eg o  w  E p irze , Z ag ra fo sa .

.W ybory w  Rum unii.
B ukareszt. W czo ra j o d b y ły  się  w y b o ry  

z p ie rw szeg o  K o ła  w y b o rczeg o  do zg ro m ad ze­
n ia  k o n s ty tu u ją c e g o . W y b ra n o  45 lib e ra łó w , 
17 k o n se rw a ty s tó w , 9 k o n se rw a ty w n y c h  dem o­
k ra tó w , 2 n iezaw isły ch . P o trz e b n e  są  4 w y b o ry  
śc isłe .

R ozw iązanie sk u p czyn y .
B elgrad. W śró d  o b ecn y ch  w aru n k ó w  po li­

ty c z n y c h  je s t  rze czą  p raw d o p o d o b n ą , że skup - 
cz y n a  zo s tan ie  ro zw ią zan a  w  n a jb liż szy m  ty g o ­
dn iu . O becnie k o la  p o lity cz n e  o m aw ia ją  p y ta ­
nie , ja k ie m u  g a b in e to w i p o w ierzy  k ró l p rze ­
p ro w ad zen ie  -wyborów. Ze ź ró d ła  d o b rze  p o in ­
fo rm ow anego  donoszą, że k ró l  d la  p o zo ru  z a ­
sięgn ie  r a d y  p re z y d e n ta  ob ecn ej sk u p c z y n y  i 
p rzy w ó d có w  stronn ic tw ', w  rzeczy w is to śc i je ­
d n ak ż e  już p o sta n o w ił z a trz y m a ć  P as ic za  n a  
s ta n o w isk u  p re z y d e n ta  g a b in e tu .

Zatarg w  m iastach w łosk ich .
R zym , Międz}' m ia s ta m i C a tta n ia  a  P o rto  

E m p ed o c le  w y b u ch ły  z a ta rg i  z pow odu  sp rze ­
cznośc i in te re só w  p rzy  tran sp o rc ie  s ia rk i. —  
W  C a ttn ii Izb a  ro b o tn ic za  og ło siła  24-godzin- 
n y  s tr a jk  W  odpow iedzi n a  to  wr E m pedocle  
ro b o tn ic y  ogłosili s tr a jk ,  zw ró co n y  p rzec iw  
k o n so rey u m  sia rczanernu . P o d cza s  te g o  s tra jk u  
w y k o n an o  a ta k  n a  w ag o n y  z s ia rk ą , n a  d w o ­
rzec  i  za b u d o w an ia  inne . K ilk a  zapalono . W y ­
słan o  n a  m ie jsce  w o jsko  d la  s tłu m ie n ia  n ie p o ­
k o jów .

Zjazd urologów .
Berlin. M ięd zy an ro d o w y  k o n g re s  u ro logów  

ro zp o czął w czo ra j o b ra d y  w sa li Izb y  panów . 
D y sk u sy a  to c zy  się w  ję z y k u  n iem ieck im , 
fra n cu sk im  i  an g ie lsk im . P rz y b y ło  b a rd z o  w ie­
lu  le k a rz y  i le k a re k . O b ra d y  potrwaSą. do  p ią t-  
k u k ti. Ze z jazd em  p o łą cz o n a  je s t  w y s ta w a  
n au k o w a .

Strajk w  Petersburgu.
Petersburg. (A g. P e t.)  W s k u te k  m a jąceg o  

się  n ieb aw em  ro zp o cząć  p ro ce su  z p o w o d u  
s ta rć  w  fab ry c e  obuchow 'skiej zaw iesili w czo­
ra j  ro b o tn ic y  p ra c ę  w  fa b ry c e  p u tiło w sk ie j, w  
d o k a c h  b a łty c k ic h  i in n y c h  w ielu  p rze d sięb io r­
stw ach . W  p o łu d n ie  50.000 robo tn ików ' u rz ą ­
dziło  d em o n s tra c y ę , je d n a k ż e  p o liey a  ich  ro z ­
p ró szy ła , 8 osób a re sz to w an o .

P etersburg. W czo ra j s tra jk o w a ło  80.595 ro ­
b o tn ik ó w  w  155 z a k ła d a c h . G ru p a  ro b o tn ik ó w  
fab ry k i L esse ra  u rz ą d z iła  w czo ra j w ieczó r d e ­
m o n s tra c y ę . P o licy ę  k o n n ą , k tó r a  in te rw e n io ­
w ała , ob rzucono  k am ien iam i, p rzy c zem  dwróch 
zran iono . C z te rech  ro b o tn ik ó w  uw ięziono.

O św iadczenie R oosevelta .
N ovrj  Jork. lło o s e v c lt  pub liczn ie  o św iad cza , 

że po  po w ro c ie  ze ś lu b u  sy n a , k tó r y  odbędzie 
się wr H iszpan ii, z a a ta k u je  publiczn ie W ilsona 
i rozpoczn ie  znow u in te n z y w n ą  d z ia ła ln o ść  
p o lity cz n ą .

Spotkanie z górą lodow ą.
L ondyn. P aro w ie c  „K o y a l E d w a rd 11 sp o tk a ł 

się  o n eg d a j n a  w o d ach  a m e ry k a ń sk ic h  z g ó rą  
lo d o w ą. V o s ta tn ie j je d n a k  ch w ili m a szy n is ta  
d a ł k o n trp a rę  i  co fn ą ł o k rę t w stecz  c a łą  s iłą , 
d z ięk i czem u u n ik n ię to  k a ta s tro fy .  N a p o k ła ­
dzie zn a jd o w ało  się 650 osób.

Reper.uar teatru miejskiego im. Słowackiego  
w  Krakowie.

W to rek : „Św iętoszek".

Repertuar teatru ludowego w  Parku krakowsldm, 
W to rek : , Skały panieńskie" .

Repertuar teatru lwowskiego.
Srodc: „H am let".

gzą podporą szowinizm u polskiego, tylko 'demon­
stracy jne załatw ienie spraw  pozostaw ia ludow i do 
w ykonania , po części d latego, że uw aża to za 
•‘..poniżające", po drugie, że je s t może za tchórzliw ą 
w  w ystępach publicznych, a nie chce sobje popsuć 
sp raw y  z landratem .

sporo, jeden z g raczy  „C racovii“ otrzym ał potężne 
kopnięcie, za co ją  później może usatysfakeyono- 
w ał rzut karny , podyktow any przez sędziego na 
n iekorzyść „A dm iry11. Z rzu tu  tego biało-czerwoni 
zdobyli bram kę raz „w yrobili11 ją  sobie sami po 
raz drugi — a  że i „A dm ira11 strzeliła jednego ty l­
ko jednak  goala, w ięc wynik poniedziałkow y za­
pisał się niewielkiem w prawdzie, ale zwycięstwem 
„C racovii“. W  ten sposób w róciła na swoje „pod­
niebne szlaki11 zwycięstwra, jak  się w yraziło  jedno 
z pism, z k tórych spadła w niedzielę „na  samą 
niem al ziemię11.

Sędziował w oba dni bardzo popraw nie p. Ja -  
clieć.

C Z M O L A D l
A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE

Ze świata n i e z r ć w n  « > » ••

Ks. Swiatopełk-Mirski, były rosyjski m inister 
spraw  ivew nętrznych i generał ad ju tan t cara, zm ar­
ły  dnia 29 m aja  w P etersburgu , o czem doniósł te ­
legram , odegrał znaczną rolę w  rosyjskim  ruchu 
wolnościowym. Po śm iertelnym  zam achu n a  Pleh- 
w ego, gdy  zaczęły się w zdym ać fale rewolucyi, 
k s. Światopełlc-Mirski, ów czesny generał-guberna- 
to r  k ra ju  północno-zachodniego, został zam iano­
w any m inistrem  spraw  w ewnętrznych. Miał on u- 
spokoić w zburzoną opinię publiczną. W  program ie 
swoim ośw iadczył, że rząd ufa ludności. W  tym  

.czasie odbyły się zgrom adzenia ziemstw, a sam o­
w ola b iurokracyi zm niejszyła się. Ale wpływowe 
k o ła  reakcyjne postara ły  się rychło o usunięcie ks. 
M irskiego, k tó ry  po dymisyż w ycofał się z życia 
politycznego i osiadł w swoich dobrach pod Char­
kow em , gdzie -um arł.

Ukraińcy bojkotują Czechów. W  P radze odbył 
się zjazd czeskich lekarzy  i przyrodników , przy 
k tórym  zorganizow ano osobne słow iańskie kom i­
te ty . U kraińcy mieli zam iar wziąć także udział w 
tym zjeździe i zgłosili naw et kilka fachowych re­
feratów . Ale stanow isko czeskieli posłów  w  dcle- 
gacyach  nieprzychylne d la spraw y ukraińskiej, a 
sym patyzujące z m oskalofilam i rozgniew ało U kra­
ińców  tak , że postanow ili się usunąć od udziału 
w' zjeździe i ukraińsk ie Tow arzystw o lekarskie 
w ysłało  do kom itetu  zjazdu stosowne oświadcze­
nie, w  k tórem  wy łuszczą mu swoje m otyw y, i daje 
w yraz nadziei, że, gdy  Czesi p rzekonają się o 
swojej pomyłce, wówczas nic nie będzie stało  na 
przeszkodzie serdecznem u stosunkow i między ‘Cze­
chami, a  U kraińcam i.

Śmierć posła. Burm istrz m iasta W eis (A ustrya 
D olna) i poseł do Sejmu dolno-austryackiego d r 
J a n  Sciiauer, um arł tam  w 74 roku życia. Bur­
m istrzem  był przez 27 la t, posłem  przez 24. 
Z m arły zasłużył się około pożarnictw a i  był wi­
ceprezesem  państwmwego Związku straży  pożar­
nych.

Proces z pow odu sprzeniewierzenia. Dzisiaj, jak  
donosi telegram , rozpoczął się przed sądem  przy­
sięgłych w Tryeście proces przeciw ko starszem u 
ofieyałowi pocztow em u Franciszkow i R jekarow i, 
obwinionemu o sprzeniewierzenie 127.900 koron. 
Sumę ową w  w orku pocztow ym  w ysła ł tryesteń- 
ski urząd pocztow y n r 7 do filii B anku austro- 
w ęgierskiego w Tryeście za pom ocą w ozu poczto­
wego. P rzesy łka została  odwieziona najpierw  do 
głów nego urzędu pocztow ego, gdzie przeleżała 
przez noc, poczem  w ysiano ją  do filii w spom nia­
nego banku. T am  po otw arciu w orka stw ierdzono, 
że zaw iera on papiery, zam iast pieniędzy. P odej­
rzenie padło  n a  R iekara , a  śledztwo w ykazało 
ty le  dowodów winy, że R jekar staną ł przed są­
dem, obwiniony o sprzeniewierzenie wym ienionej 
sum y.

Zbrodnie sufra/.ystek. Z L ondynu te legrafu ją : 
W  V anc'iave n ad  Tam izą spalił się kościół. —  
W  pobliżu znaleziono odezwy sufrażystek.

Uprowadzenie inżyniera Z K onstan tynopola te ­
legrafu ją: Rozbójnicy uprow adzili .belgijskiego in ­
żyniera rolniczego T acka, k tó ry  koło T liyry na 
linii kolejow ej Sm yrna-A jdin m iał posiadłość. —■ 
Rozbójnicy tu reccy  pod w odzą Hadżi Mustafy, 
k tó rzy  inżyniera uprowadzili, żądają 128.090 fr. 
okupu. Belgijskie poselstw o poczyniło u P o rty  
kroki. R ząd  w ysłał żandarm ów  i w ydał zarządze­
nia, celem ochrony życia tego inżyniera.

W ielkie powodzie. Z T obolska te legrafu ją : I r ­
tysz zalał w okręgu Tobolskim  86 miejscowości. 
W  niektórych wsia< li zniszczone są zasiewy. Tele­
graficzne połączenie z T jum en je s tt przerw ane. 
D roga pocztow a na przestrzeni stu  w iorst jest za­
lana.

Sanatoryum Gutenbrunn i miejski zakład le­
czniczy, Baden pod Wiedniem.

K ąpiele św ietlne . powietrzne, słoneczne, Kar- 
djografia, leczenie radyowe. (D r Eryk Kuhnelt).

Lekarze k ie , : Dr Otto v A u fsu n n ah er i r a d c a  ces. 
Dr D. Podzahradsky. P ro sp ek ty  za d a r n i .

Proces Bispinga.
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

W arszawa, 2 czerw ca.
W czo ra jsze  posiedzenie sądu  w  sprawne B is­

p in g a  rozpoczęło się  o godz. 1 po południa . O d­
czytano  p ro tokó ł oględzin  i  sekcy i zw łok zam or­
dow anego k sięcia , poczem  w ręczono ekspertom  
w łosy i  b u ty  B isp inga, o raz  u b ran ie  zam ordo ­
w anego  księcia . E k s p e r t  T a r a n u c h i n  ośw iad­
cza, że k rw i n a  bu tach  B isp in g a  je s t  za mato, 
ab y  m ożna tw ierdz ić , czy jest to  lcrew ludzka, 
czy zw ierzęca.

N astąp iło  dalsze  p rzesłuchan ie  św iadków .
św ia d e k  E u s ta c h y  ks. S a p i e h a  ośw iadcza, 

że k s iążę  D ru ck i-L u b eck i m iał k u p ić  od Diego 
m a ją te k  S tan isław ów . P ośredn ik iem  b y ł B isp iug . 
Czy B isp ing  b y ł w te j sp raw ie  in te reso w an y , 
św iadek  n ie  w ie.

P ro k u ra to r  z a p y tu je  św iadka , czy w ie, że 
k siaźe  chc ia1 go zam ianow ać jednym  z egzeku ­
to rów  sw ego te s ta m en tu .

Ś w iadek  po tw ie rd za  to . zaznacza jąc , że k siążę  
w  r  1911 i n a  w iosnę r. 1912 w spom niał mu
0 tern, n ic  je d n a k  k o n k re tn e g o  z tego  się  nie 
w yłoniło. O B isp ingu  w y ra ża  r ię  św iadek  do­
datn io , uw aża go za  człow ieka o poczuciu mo- 
ralnem  i estelycznem , a le  za  bardzo  nerw ow ego.

P rzew o d n iczący : Czy B isp in g  um iał panow ać 
n a d  so b ą ?

Ś w iadek : T ak , r a z  ty lk o  w idziałem , ja k  s tr a ­
cił p anow an ie  n ad  sobą i uniósł się. O sto sun ­
k ac h  k s ię c ia  z B isp ing iem  św iadek  n ie  wie. 
D alej ośw iadcza św iadek , że zm arły a d m in is tra ­
to r  K ocie łł zo s taw ił m a ją tek  k s ię c ia  w  złym 
stan ie .

Ś w iadek  h r. P u s ł o w s l r i ,  jed en  z egzeku to ­
rów  te s tam en tu , op isu je  s ta n  m ajątkow y  księcia . 
O pow iada, że po śm ierci k s ię c ia  pozostało  około 
pół m iliona ru b li d ługów  hipotecznych  i do 400 
ty s ięc y  ruDli d ługów  k ró tko te rm inow ych , p ry ­
w atn y ch  i  bankow ych . Co się  ty czy  fa łszyw ych  
w eksli, św iadek  dow iedzia ł s ię  od osób trzecich , 
że postanow iono  je  zakw estyonow ać, n ie  było 
je d n a k  dotyczących  dowodów. P o d an ie  do sądu  
n ap isa ł w  te j sp raw ie  do radca  p raw n y  księcia , 
ad w o k a t O lszow ski, a  rada fam ilijn a  n ie  w cho­
dziła w  tre ść  podan ia, u w aża jąc  go za  zw yk ła  
form ę p raw ną.

N a sa lę  w chodzi św iadek  in ż y n ie r  J a s  i  a le
1 zosta je  zaprzysiężony . P o jaw ien ie  się  tego 
św iad k a  w yw ołu je n a  sa li ogólne poruszenie, 
on to  bow iem  zgłosił się p rzed  k ilk u  dn iam i za 
pośredn ictw em  obrońcy  P ap iesk iego , zapow iada­
ją c  ciekaw e zeznania . J a s ia k ,  in ży n ie r k u ltu ry  
ro lnej, kończy ł s tu d y a  w  M cklem uurg ii; pocho­
dzi z P oznańsk iego . Po zbrodni czy ta i w  dzien­
n ik a ch  o jak im ś p a n a  w  czarnem  p alc ie  i żół­
ty c h  bu tach , a le  b a ł się  m ów ić o tern, aby  go 
n ie  aresztow ano . Do B ieniew ic, gdzie prow adził 
robo ty  m elioracy jne, w y jech a ł w  dzień  zabó j­
s tw a  księcia , a le  zam yśliw szy się, p rze jec h a ł 
s tacy ę  B łon ie i  w y siad ł w  T eres in ie . P ra g n ą c  
dostać się  do B łoń, w yszed ł n a  szosę, sądząc, 
że zna jdz ie  ja k ą ś  fu rm ankę. S p o ty k a ł po dro­
dze kam ien iarzy , z k tó rym i rozm aw iał. P a p ie ­
rosy  pali s ta le  i nosi je  w  k ieszen i kam izelki, 
ta k  ja k  B isp ing . Ś w iadek  w skazu je  dok ładu ie 
drogę, k tó rą  szedł Z gadza  się  to  z zeznaniam i 
św iadków . Ś w iad ek  u b ran y  b y ł w  czarne palto , 
żó łte  b u ty  i  w  ciem ny bronzow y k ap e lu sz ; mó­
w ili o tera św iadkow ie w  sw oich zeznaniach , 
czem u p ro k u ra to r  n ie  d aw ał w ia ry . Szedł sta le  
lew ą s tro n ą  p la n tu  kolejow ego, w  p rzec iw ień ­
stw ie  do B isp inga, k tó ry  szedł p ra w ą  s tro n ą  
p lan tu . Ś w iadek  po tw ie rd za  zeznan ia  kam ien ia­
rzy  i służby  drogow ej i zezna je  ogółem k o ­
rzy s tn ie  d la  oskarżonego, co p rzyznaje  n a w e t 
p ro k u ra to r.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca.

M i c h a ł  K o n i ^ i h s k F .

p -zeniósł sw oją kancelaryę 
ze Lwowa do Rzeszowa, ulica Zamkowa NrNadesłane,

(Artykułj w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl).

Wrażliwość głowy, zawrót, ból głowy, zły 
humor, mąrkotność, a n a w e t m elancholia , k tó ­
ra  doprow adzić m oże człow ieka do rozpaczy, 
w szystk ie  to są  k ry ty c z n e  i n iebezpieczne sku  
tk i za tw ardzen ia . N ow oczesna m edycyna s ta ra  
się  w szelkiem i m ożiiw em i sposobam i zapobiedz 
tem u i posługuje się  w  w y p ad k u  tym  ze w szy s t­
k ich  gorzk ich  wód, n a jch ę tn ie j w odą „H unyady  
J a n o s 8, k tó rą  p ierw sze pow agi n a  polu chemii, 
ja k :  J .  v. L ieb ig , B uusen, F re sen iu sz , L udw ig
1 t. d., uznały  za  n a jzn am ien itszą  p rzed staw ie lk ę  
w ód gorzk ich . —  Z ażycie przed spaniem  poło­
w y lub całej sz k lan k i do w in a  S ax leh n era  gorz­
kie j wody „Hunyady Janos8 pow oduje n a s tę p ­
nego ra n a  1 —  2 c iasto w a to  w ypróżn ien ia  bez 
najm niejszego  p arc ia . O w a g o rzk a  woda, z a ­
ż y ta  naczczo przez osoby dorosłe w ilości 1 do
2 szk lan ek  od w ina, d z ia ła  ja k o  n iezaprzecze- 
n ie pew ny  i p rzy jem ny  ś ro d ek  przeczyszcza­
jący , pow odując k ilk a  stolców . C horzy czu ją  
n a tychm iastow ą n lgę i c ieszą s ię  s ta le  dobrem 
zdrow iem .

Wojciech Iracki
d ługoletn i przykraw acz firm y J . LIPC ZVtfSK I 
otw orzy ł m agazyn k raw ieck i w  tym  sam ym  lo ­

kalu  w  R ynku 32 w  K ranów ie. 4477  
M a te ry e  an g ie lsk ie !  C eny  p rzy s tę p n e !

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY ~
M . F I S C H E R A

Kraków, ulica Andrzeja Potockiego L. 2. po­
szukuje rutynowano lechnika. 4091 7 10

N ajz n ac zn ie jsz e  k ąpiele m orskie n a  au s try a ć- 
k ie j R ivW 'ze . Z n ac zn a  z a w a rto ść  soli i w y so k a  
te m p e ra tu ra  w o d y . W sp a n ia łe  d ro g i b rzeg iem  
m orza i in te re su ją c e  w ycieczk i morskie? —, 
P ro s p e k ty  w y sy ła  b e z p ła tn ie  K o m isy a  k u r a ­
c y jn a  A b b azy a . ' 4 2 1 4 .ADAM RYDEL

doktor m edycyny
urodzony 21 paźd z ie rn ik a  1872 roku , po 
d ługiej i  Ciężkiej chorobie, o pa trzony  św. 
S akram entam i, zm arł dn ia  31 m aja  1914.

 « : ♦ --------
P ogrzeb odbędzie się  w e w to rek  dnia 2 go 
czerw ca b. r. o godzin ie 5 tej po południu 
z domu żałoby L . 3 przy u licy  J u l ia n a  D u­

najew sk iego .

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we środę dn ia  3 czerw ca b. r. 
o godzinie l o  rano w  kościele O. O. Reform atów. 

Osobne zaw iadom ienia rozsyłano, nie będą.

P o  w  © d ż e m i e
m a to  do  sieb ie , że ro d z i n ie ty lk o  zazd ro ść , 
lecz i chęć n a ś lad o w a n ia . T o też  dziś  w  ob iegu  
h a n d lo w y m  p o ja w ia ją  się c iąg le  n aś lad o w n i­
c tw a , k tc : ‘e chcą  p ły n ą ć  p o d  żag lam i „FR A - 
MOS“.

O cenę w a rto śc i ty c h  n a ś la d o w n ic tw  —  o d ­
d a ję  pod  sąd  P . P . P a la c z y  papierosów ', a  szcze­
g ó ln ie j zw o leny ików  tu te k  cw garetow ycb  „FRA- 
MOS“ . 4452.

L akład  pogrzebowy „CONCORDIA" J a n a  W olnego 
w Krakowie, plac Szczepański L. 2.

l i a r M ja d  -  -  Dr Kołaczkowski
ord y n u je  od 1 maja 

Wakeser Ritter Mutlbrunsirasse 6

Krem do zębów.

W smutku pogrążona rcoz na za­
prasza na obrzęd pogrzebowy, 
który się odoędzie we środę dnia 
3 czerwca b r. o godz nie li-tej 
przed południem z domu żałoby 
przy ulicy Morsztynowskiej Hr I 
(obok Grzegórzeckiej) na cmen­

tarz izraelicki.

T y s F ą c ©
św ia d e c tw  p ie rw sz o rz ę d n y c h  p o w ag  n a u k o ­
w y ch  s tw ie rd z a , że ja m ę  u s t  i zęby  p ie lęg n o w a ć  
dziś m ożna ra e y o n a ln ie  je d y n ie  ty lk o  T L E -  
N O L a MI (e lik sy r, p a s ta  i p ro sze k ), w y ra b ia ­
n ym i p o d łu g  p rz e p isu  d ra  N ap o le o n a  C y b u l­
sk ieg o , p ro f. W sze ch n ic y  Ja g ie l lo ń sk ie j.

3276.

POtoPY w sze lk iego  roozaju, AFMSATURY w o d n e  
I parow e, WODOCIĄGI d la  m ias t ,  g m h  i f o lw a r ­
ków, TP ISIKY najlepszej k o n s tru k cy i ,  buduje

l i i ż y m e r  J ó i c i  S c h r o l l
F abryka  p o m i I w o d o ń ą g ó w  
H o w y  B y d z ó w  ( C z e c h y )  

P ro sp e k ty  i k o sz to ry sy  d a rm o  i ODłatnie.
3810 7 16

D row i A rtu ro w i F iom m erow i za  szczęśliw ie 
p rzeprow adzoną o p e ra c y ę y  k tó ra  uw oln iła  m nie 
od d ługo trw ałe j a  uciążliw ej choroby, o raz rad cy  
cesarsk iem u drow i T ym oteuszow i P io trow sk iem u  
za t r o s i l iw ą  op iekę lek arsk ą , dzięku je  ja k  n a j­
usilniej

45oi # V u ik a i i© w a .
N o w ® $ | 

w  u b e z p i e c z e n i u  ż y c i e w e r a ,
Od d z iesią tek  la t  z ra n e  w  A u s try i ang ie lsk ie  
Tow . ubezpieczeń n a  życie „T he  G resh am 8 za ­
prow adziło  obecnie now ość- ubezpieczenie fami- 
li n e. P odług te j ta ry fy  m ożna się ubezpieczyć 
w te n  sposób, że po śm ierci ubezpieczonego po­
zosta ła  rodzina o trzym uje za raz  6 p ro r  albo 
10 proc. sum y ubezpieczonej, n as tęp n ie  roczną  
re n tę  w te j sam ej w ysokości aż do oznaczonego 
w policie te rm in u  w y p ła ty  ca łkow ite j sum y 
ubezpieczonej. O p łaty  prem ii w te j ta ry u e  są  
bardzo  n isk ie . Szczegółow e o b ja śn ien ia  i p ro­
sp ek ty  w y sy ła  n a  żądan ie  darm o i o p ła tn ie  G e ­

n e ra ln a  A gencya  w  K rakow ie, G ro d zk a  18.
4039 1 2

w Zakładzie zegarmi­
strzowsko jubilerskimt o  z a m k n ię c i u  k r o n ik i .

Ze sportu footbalłowego. W  oba dni św iąt ubie­
głych zwolennicy sportu  mieli w idowisko z zapa­
sów „G racoviiu z w iedeńską drużyną drugoklaso- 
wą, ale jedną z najsilniejszych, klubu „A dm ira11.

Zawody te były wcale in teresujące. „A dm ira11 
okazała się dla biało-czerwonych przeciwnikiem  
zgoła groźnym. Rozporządza ona niezłą techniką 
piłki u poszczególnych graczy, oraz szybkimi bie­
gaczam i, nad to  jest wrcale dobrze zgrana. W  w alce 
z nią „C racovia“ w pierwszy dzień zapasów  m iała 
szanse ledwie że równe, pomimo, że m a już za sobą 
w tym  sezonie zwycięstwo nad pierw szoklasowym i 
„A m atoram i11. G ra toczyła się ze zmiennem szczę­
ściem; piłka szybko przenosiła się z jednej połowy 
boiska na drugą, przyczem  do pauzy obie strony 
zdobyły bram kę po dw a razy. Po pauzie w nie­
dzielę w ysiłki obu stron pozostały bez rezultatu . 
W ynik ogólny 2:2 podkreślił równość sił w alczą­
cych drużyn i tem  większe w yw ołał zaintereso­
w anie co do zawodów poniedziałkow ych, w k tó ­
rych biało-czerwoni musieli się sta rać  o odzyskanie 
swego prestige‘u pierwszoklasowego, a  „A dm ira11 
znowu u trzym ać się przy swojem.

Jak o ż  isto tn ie zapasy poniedziałkow e były nie­
zw ykle zawzięte. „Cracowia11 g ra ła  z wytężeniem  
w szystkich sił, a  „A dm ira11 z takim  tem peram en­
tem 11, że podobne to  było bardzo do brutalności. 
N ieprawidłow ości też było podczas tych  zawodów

ulica Długa L. 10. a438  3 3
Z akupiłem  n a  l ic y ta c y i w M .ej. K asie  O szczę­
dności bardzo  dużo b iżu tery i z b ry lan tam i i rć 
żnem i praw dziw em i kam ieniam i, perły , korale , 
z e g a n d , ła ń c u s z d , s reb ro  stołow e, lich ta rze , cu- 
k iern ieb  i w iele innych  przedm iotów , k tó re  sp rz e ­

d a ję  z bardzo  m ałym  zyskiem .
Towar można oglądać bo: przymusu Kupna. —

A n i e l a  S z p o r n ó w n a  

A d a m  B r y n d z k i
z a r ę c z e n i  4605

Kraków. Trzebinia.

w  Żywcu, poszukuje ru iynow aneao koncypienta  
i so licy ta tora . 4391 2 3

i p i e r w s z y  P O L S K I  -  R O H U U S  B E i l H S R  i  §
K T A G A Z Y K  S I P O R l M f  K r o k d w ,  t L  S z o i e r a ń s k i  R  d a r m o .  —  D o s t a w c a  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  w  k r a i u .  %
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P anna z ukończuną buchał tory., 
pisząca n a  m aszynie, poszukuje 

kilkom iesięcznei bezpłatnej p ra k ty ­
ki w jakim kolw iek biurze. M. J. 25 
poste re stan te  Kraków. 4368 3 3

Kupię obraz
W it. T ruszkowskiego. Zgłoszenia z 
podaniem  ceny W. E. 911 poste 
re s tan te  B r a k ó w ,  za okazaniem  
kw itu  in serat. 4363

A u t o m o b i l
„Benz“, 30 H P., używ any, w do­
brym  Btanie, bardzo tan io  do sprze­
dania. W anicki, K raków, Anstro- 
D aim ler, Sm oleńska 31. 4380 2 2

Zsgiestćw-Zdrói
P e n s jo n a t w słouecznem  położeniu, 
w ik t wyborowy, hygieniczny, n a  
świeżem m aśle, całodzienne u trzy ­
manie od 7 K zwyż. Zgłoszenia: 
Żegiestów-Zdrńj, P e n s jo n a t Broni­
sławy Garwolińskiej 3938 3 4

3o wynafstto
od październ ika 4 pokoje eleganckie, 
w idne, słoneczne, p rzedpokój ła 
ziensa, gaz knchnia, 2 spiżarki, 
kom fort, eiekrr., gaz, rćchauJs. — 
Groble 3 W iad. n a  m iejscu, II  p., 
n a  lewo. 4036 4 4

M e r o ! ; ! ! dam ska i dziecięca, 
le tn ia , do sprzeda­

nia, oraz nowe bluzki i suknie 
spacerowe i wieczorowe. — Oglądać 
m ożna od 4—8 po południu: ulica 
G arncarska 16, parte r, przez ku ­
chnię. 4372 3 3

Samochód
francuski, 14 H P., 4 cyk, 4 siedze­
n ia, m odel tegoroczny jeszcze, w 
g w arancji, tanio do sprzedania. — 
W iadcm ość: Inż. P inaelsk i, W ado­
wice. 43h3 3 3

Abso!w«nt jjimnazyalny
poszusnje jakiegokolw iek zajęcia 
rano lnb po południu. — Absolwent 
B. G poste re s tan te  Kraków, ża >  
kaz. ku itn  in serat. 4396 3 3

z dw iem a ubikacyam i n a  sk ła ­
dy, do w ynajęcia . U l. Zw ie­
rzy n ieck a  6 . 4263 3 4

Inteligentna ekspedyentka
z p rak ty k ą  handlow ą, w ładająca  ję ­
zykiem  niem ieckim , po trzebna do 
cukierni pod firm ą: Józef Siermon- 
towski, fabryka wyrobów cukierni 
czych, Kraków, u lica Bracka.

4347 3 3

Ognie sztuczne salonowe!
Ju ż  w yszedł nowy cennik dis od­
sprzedających — w ysyłka odwro­
tn ie  lii. M ą d r z y k o w s k i ,  K ra *  
k ó i  r - P r z e g o r z a ly .  4226 6 o

m aszyna do dsa- 
l i l k r U M l U P t  m a, fo rtep ian  kró­
tk i, pianola, t mio do sprzedania, 
Kraków, u lica Gutębia 1 6, handel 
m ehli. 4397 3 5

rasy  seter, m aści bronzowej, je s t  do 
odebrania po udowodnieniu p raw a 
własności w d ru karn i „SztuKa". K ra­
ków SobiesKiago 1 6 &. 4405 2

Pielęgniarka
poleca się  Sz. P ublicznuści. — 
ro d e jm n je  się  opieki n ad  cho­
rym ' po domach. P ie lęg n ia rk a , 
ul. C zarnow iejska 23, I I  p, 

4325 3 O

Do sprzedania
dom w raz z ogrodem, w ślicznem 
porr śeniu, w Nowym Sączn, z po­
w oda w yjazdu, za 8000 koron. — 
Zgłoszę .a: J .  L. poste re stan te  
Nowy Sącz. 4374 3 3

K a r l s b a d ,
P e n s jo n a t polski Dobrosława K rej- 
ży, w domu „B am m kirsch“, sto kro­
ków od M uhibrnnn. Tygodniowo za 
m uszK anie z całem  utrzym aniem  
od 50 kornn - Adres telegraficzny: 
Brejza, KarisL.d, Bammhirsch. 

3589 6 10

E leg an ck ’, na  5 osób, mało używ any 
S a m o c h ó d  

tan io  do sprzedania. Adres w łaści­
c ie la: K raków , Półwsie, Kościu­
szki 48. 4288 3 3

Inteligentna
p rac o w ita  panna , zn a ją ca  się 
n a  gospodarstw ie  i kuchn i (by­
ła  p rzez k ilk a  la t  to w arzy ­
szką, za rząd czy n ią  i  w ycho­
w aw czyn ią), poszuku je  odpo­
w iedn iej p rac y  za raz . „ M e -  
t n e n t o "  poste rest. K r a k ó w .

4360 4 O

h wynajęcia
3 pokoje, kuchnia, alkowa, przed­
pokój. pasaż, SDiżarnia, b a lk o n , z 
elektryką. — 1 pokój, kuchnia, al­
kowa, przedpokój, b alkon , z elek­
try k ą. Ód 1 czerwca, u lica Siemi­
radzkiego 21. 3924 S 10

M y M c M m u M e
do w y u łjęc ia  n a  la to  dwa.mieszka- 
nia. W iadom ość: Batko, n a  miej 
sen, lnb R ynek K leparsk i 13, I I  p 
w Krakowie. 4327 3 6

21/, m. wysoki, 
b raku  m iejsca ta ­
nio do sprzedania 

F e lic jan ek  27, I I  piętro, n a  lewo 
4437 2 2

F i k u s

pod firm ą

w KraKowie 
ulica św. Ja n a  L.
sprzedaje in strn m en ta  z p ier­
wszorzędnych fabryk n a jta ­
niej, z g w a ran c ją  k ilkoietn ią. 
W yłączne zastępstw o firmy 
Braci S tiugl. 252 40 0

13,

Kiełbasy wiejskie
czysto wieprzowe, specjalne, wyra­
biane ze szynek i  polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym wiejskim  — o 100°/, 
leDSze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem zapozna­
nia P. T. Publiczności z dobo 
rowo-m wędlinami sprzedaje 

o 10% tanie] niZ ws: ędzio 
Pierwszy specjalny skład wędlin
braków, cl. Dtaga 24.
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust I 1443 30 30

Fnsve pcM ouje
sporządza i udzie’a informaoyj kon- 
ces. zawodowe Biuro, u ' D una­
jew skiego 2, parte r, 3592 12 15

Urządzeniu palisandrowe
pokoju jadalnego  i m ahoniowe g a ­
binetu, do sprzedania. W iadomość: 
W rzesińska 3, I piętro, drzwi na 
prawo. - '  4395 3 3

Krynica-Zdrój.
pierwszorzędny, pokoje słoneczne, 
kuchnia hygieniczna, ceny na j- 
um irrkow ańsze. Dem biński.

4128 5 10

Od I czerwca
do w y n a ję c ia  3 pokoje słone­
czne, przedpokój, knchn ia , ła­
z ienka , ośw ie tlen ie  elek tr., s 
p rzynal. W iadom ość u dozorcy 
domu, B lich  4. 2250 20 o

W A Ż N E
S. Rafiner. Bracka 5

kupuje  i sp rzedaje: meble, dywany, 
ubran ia  m ęskie i dam skie .' intra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i spadkowe. W ystarczy wezwanie 
k a r tą  koresp. 3427 17 20

I. 9 M Z L I 
używania poiazdfiw I

RilphHHra uzdolnionego do pro 
i" .' la l i  1 i w adzenia ksiąg  bn- 
ch a lte ry ą  podwójną, oraz spraw dza­
n ia  bilansów, chrześcijanina, poszu­
k u ją  dzierżawcy brow aru parowego 
w Żaczerniu, poczta Rzeszów. — 
A SilLer i W. R ebhnn. — Żonaty 
m a pierw szeństw o. — I osada do 
objęcia zaraz. 4409 3 3

%
Lx> l i i  

dusz.iosci wsku 
tek kataru oka
żu ją  się sku teczne- 

mi papierosy i proszek Dra 
C le r y .  P ró b k a  zadarm o, opł.

P isa ć  pod ad resem : Dr Clery, 
53, Bd S t M artin , Paris.

328 20 o

„Spory** światowe] słowy 
Kinfowskie u /spaniałe

olbrzymie gwoździki.
I dznaczone najw yższą n a g rrd a : 
w Pradze, W iedniu, Lyonie, 
Antwerj ., A m sterdam ie, H am ­
burgu, I ran k fu rc ie  nad Menem.

W ybór doborowych 10 szt. 30 K 
aorta reklam ow ych n „ 20
gwoździki olbrzym ie „ s  1 0 ,

„ wspaniałe „ „ 6 „
ogrodowe „ „ 3 „

W ysyłka gwoździków

S P O R A
BlatCTy (Blatlan), Czechy.

ma zawsze n a  sprzedaż w bardzo 
wielkim  wyooree bardzo piękne, od 
zamożnych osób pocnodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony w s.e ik iego  rodzaju, lekkie 
pabryolety, browne i t. d. — K u  
knje też wszystko ze zw iniętych 
s ta jen  za gotówkę lnb przyjm uje 
w Komis Karol Fischer, Wle­
li ea, II, P ra te rs tra sse  72  Hotel 
Nordbahn. Tel. 20107. 241 61 0

E a  hi soczyste, codzień świeżo 
łowione, ręcząc, że nadej 

dą żywe, w ysyłam  w 5-kg. koszy­
kach : 120 raków n a  zUDę K 5'50, 
90 raków stołowych K 6'50, 60 w iel­
kich stołowych K 8‘— . 40 n a jw ięk ­
szych raków 'solo K 12-—. L. A ltneu. 
Todwołoczyska 5. 4344 4 5

C z e r e śn ie ,
w iśnie w ielk ie, porzeczki, św ie­
żo rw ane , 5 kg. za  3 K , w y­
sy ła  j. Muller, w łaścic iel w in ­
nic, Kiskunhalas, W ęgry .

4343 4 10

aóai 13 *3

N o tf a s ty r y  ręczne, nożne i kraw ie- 
ckie, używane, k anapk i, oto­

m any, szafa z lustrem , stoły, b iur­
ka, sprzedaje się tan io . K raków , u l. 
Gołębia 5. 4398 3 5

Eo wynajęcia
od 1 lipce całe II piętro, róg niicy 
Szpitalnej i św. M arka 25, sk łada­
jące  się z 7, w zględnie 8 pokoi, z 
p rzynaleinościam i, z kom tortem  u- 
iządzonych. To samo może być po­
dzielone na  4 i 3 pokoje z kuchn ia­
m i —  oraz przy ni. św. M arka 27, 
4 po  kój o z przynależnościam i, na  
I  piętrze, tam że są sklepy do wy­
najęcia. B liższa wiadomość u  do- 
zorezyri n a  m iejscu, aibo u w łaści­
ciela, n lioa  S tarow iślna  19, I  piętro.

4434 2 3

Z a k ł a d

kamieniarski
Baibstin, Sfembers i Fracht
Kraków, Starowiślna 1 .10

Tel. 2180.
U trzym uje w ielk i wy­
bór gotowych pomni­

ków, z granitu , m arm uru I t. d. — 
W ykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i p ro jek ta  bezpłatnie, 

2632 27 50

E B Y N IC !A

W  O G R O D Z I E
naprzeciw cm entarza krakowskiego
poleca się najstosow niejsze drzew ka 
do obsadzania grobów: róże płaczą­
ce, jesiony, w ierzby, głogi, th u je  itp..

Kwiaty z im o -trw a le  1 letnie
jak  również podług życzenia Sza 
nownej Publiczności obsadza się 
groby drzewkami i kwiatami.
— Ceny możliwie przystępne.

Zarząd ogrodu przy cm entarzu 
3581 10 10 o. p. Kraków.

UMlele p a ry sk ie , tan io  poleca

Franciszko lochu
Strasom  n  i M  Agnieszki 10

przystanek  kolei elektrycznej. 
3884 8 8 *

Kilka dzieł ilustrowanych
sta re  m onety srebrne, kandelabry, 
zegar antyk, oraz trochę cennych 
drobiazgów i  obrazów do sprzedania. 
H andlarze wyłączeni. F lo ryańska 55, 
HI p., od 12—1 i od 4—5. 388„

d a  ś l u f c #
chrzty , polowania, wycieczki, w ynaj­
m uje  samochody i powozy, — Piotr 
Guzikowski, Grobie 5. T elefon 336. 

3916 7 0

H ą k a w le s k !
dam skie, im it. skóry, w najlepszym  
g a tn n k ń , wo w szystk ich  kolorach 
po 90 h. Ju liu sz  Naclit, S tradom  5, 
Nr te l. 2194, 4318 4 5

W  M u s z y n ie
n ad  P opradem , tn ż  koło K ry ­
n icy  położonej, są  w  dwóch 
w iliach  „ 3 łO r z a “  i  ,  J u ­
t r z e n k a n a  sezon le tn i ró ­
żne pom ieszkania kom pletn ie 
u rządzone, z k u ch n ią  lub  bez, 
do w ynajęcia . —  B liższe in- 
form acye udziela  w łaścic ie lka  
L u d m i ł a  S c h n e i d e r ,  j& s ! o ,  
ul. C zackiego. 3920 7 10

Zahfcd i Irr owy
v  G a lic y  i,

W  K arp a ta c h , 600 m. n ad  poz. m orza. K lim a t podalpejsk i, las 
szpilkow y, w ysokopienny . Ś rodk i leczniczo: Z dro je: Zdrój 
głów ny, S ło tw iiika, Jó z e ta  i  K aro la . S ilne szczaw y, w apienno- 
m agnezyow o-żelaziste. —  K ąp ie le  m ineralne , bardzo  obfite 
w  k w as w ęglow y w olny. —  K ąp ie le  borow inow e. —  K ąp ie le  
słoneczne. —  L eczen ie rad iogenow e. —  Z ak ład  h y d ro p a ty - 
czny. — W ody  m inera lne  i  zag ran iczne . —  Sezon kąpielowy 
od 15 maja do 10 października. W  m aju  i czerw cu  są  ceny 
k ąp ie li i m ieszkań  w  dom ach skarbow ych  o 1 5 % , zaś  w  m ie­
siącu w rześn iu  o 25«/0 niższe. —  P ro sp e k ty  w y sy ła  się 
bezp ła tn ie .

4 2 3 8  3 8 C. k. Z a rzą d  zd ro jo w y .

„THE URESHAM1*
Tow. ubezpieczeń na życie w Londynie.

e , Założone w roku 1818.

W ypłacono ubezpieczonym 7 0 0 ,0 0 0 .0 © f l  E .
A ktyw a Tow arzystw a K 254,326.705’62.

Korzystne tary fy . Liberalne w arunki ubezpieczeń.
Nadzwyczaj korzystne w arunk i przy policach gw arancyjnych. — Różne 
ubezpieczenia ze zm niejszającą się p łatnością polic z gw arancją 3%. 
Depozyt T ow arzystw a przy c. k. państw . C entra lnej K asie w W iedniu, 

jako  g w a ran c ja  d la ubezpieczonych w A nstry i wynosi

X o r .  3 3 , 0 3 6 . 3 0 3 * — .
4038 1 12 In fo rm acje  i prospekty darmo.

Dyrekcya F ilii dla Austryi: Wiedeń I., Giselastrasse T.
f ie n e ra ln a  A g an cy a  T h s  G re sh a m  w  K rak o w ie , G ro d zk a  18, te le fo n  23G 2.
Osoby dobrze obeznane w dziale unezpieczeniowym  im a jąc e  stosunki tak  
w m ieście ja k  i n a  p row incji, zostaną n a  Korzystnych w aru n k ach  przyjęto.

i
Dams f,Brlf!sh Hrtss"

4126 P E N S l O f *  A N D A  7 18
p en sy o u a t dyetetyczny  W a n d y  M a ? d l? e w i5 g u e £ -M o s 0 ’',
gdzie p acy en t m oże p rzep row adz ić  k u rac y ę  pod ścisły ni dozo­
rem  w ybranego  p rzez  siebie lek arza . U sługa, Kuchnia polska.

L .  S T O R C H
S e a t ó w ,  G r h d z h a  4 4

poleca w wielkim  wyborze: kufry 
trzcinow e, kufry  w kształcie  szafy, 
torby podróżne, necosery, pud ła  n a  
kapelusze,' oraz kufry d la  F . T. 
Podróżnych i w szelkie roboty skór­

kowe w zakres ten  wchodzące, po na jtań szy ch  cenach. 3453 12 12

aciietelf ig i Gnatów
u r a  Z I f fe r a ,  G r S f e n b e r s  32

Zakład d la  chorób w ew nętrznych i nerwowych, jakoteż  
d la  szukających w ytchn ien ia, posiadający wszelkie na j- 
nowszo środki pomocniczo lecznicze. W span ia łe  miejsco 
pobytu. Dobra k u chn ia  w iedeńska. Ci ny  ryczałtowo po­
cząwszy od 13 K  dziennie. P rospek ty  zadarm o.

L e k a rz  k ie ru jący : D i ?  S I u l l Ł
3853 4 10

Nad lorze i w Górif
ja k o  też  do w szelk ich  spo rtów  n iezbędne nasze  znane  z do­
b roci i e le g a n c ji  s w e a t f t r y  w łóczkow e i h i s n a l a j a  dla 
-’a ń ,  P a n ó w  i dzieci. —  Z a m ó w i e n i a  i o d n o w i e n i a
u sk u teczn ia  się w k ilk u  godzinach. Geny umiarkowane 

cgrom ny  w ybór w  najm odnie jszych  ko lo rach

Pierwsza Krajowa Fabryka
4i73 Kraików, Wielopole 15, parter. 5«

Z e w zględu, że

Zwyczajna Walne Zgromadzenie
M o i i o f c i i

w Krakowie
d la b ra k u  kom pletu  n ie  mogło się  odbyć dn ia  26 m aja 1914, 
odbędzie się  tak o w e ponow nie d n i a  9  c z e r w c a  19114 r .  
o goaz in ie  5 po południu  w  lo k a lu  T ow arzystw a , p rzy  u licy  
św. M a rk a  1. 20, bez w zględu  n a  ilość członków .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

i i  O dczy tan ie  pro tokołu  z o sta tn ieg o  W aln eg o  Z grom adzen ia ; 
2) S p raw ozdan ie  D yrekcy i z czynności i  rach u n k ó w  za  rok  

1913;
Z) S p ra w o z d a n e  K om isyi rew izy jn e j z w nioskiem  o ndzie- 

iei ie D y rek cy i abso lu to ryum ;
4) W niosek  R ad y  N adzorczej co do rozdzia łu  zy sk u  za  rok  

1913;
5) W y b ó r członków  R au y  N adzo rcze j;
6) W nioski.

•* j4 ' ' 7T
P rezes

4403 3 3 S t a n i s ł a w  D r o z d o w s k i .

N iedośeignionem  w  dobroci i sm aku  je s t  ty lko  c z y s to *  
r o ś l i n n e ,  d e s e r o w e  m a s ł o  3955 5 21

wolne wsze.kltn domieszek I t łu sz n m
ftfosło deserow e G E W IT  A  n ad a je  s:ę w yborn ie  do w szel­
k ich  p o traw  i pieuzyw  i oszczędza w iele p ien iędzy  w  użyciu , 
tak , źe pod każdym  w zględem  m n s l o  n a t u r a l n e  z a s t ę -  
m i j e .  —  W y strz eg a ć  się bezw artościow ych  naś ladow nic tw . 

G ener. zastępstw o  n a  G alicyę i  B ukow inę

E l i a s z  K e l r 2 8 9 WraMw, - -  T e l s f a s i  1 5 S 0 .
Do L W . 103521. 4493 1 3

tâ rykc. wód min. Rzaduwo

sziucznycli
fOd fLuką

oprawuionaispscyalnycli toiizfrt;

K. W  i CHHUkSkl
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komiiyi Prcem yiłowsi Tow, Lek. Krak. polaoom  
o r a i i  D I  aoa .

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n a
odpowiadające iks dom chem icanym  w odom :B ILIŃ SK IE J, GE3SH IJ- 
B uSR SK IE J, S B L P E R S K IE J, YIOHY, I  ARYENBADZK1EJ, HOM- 

BURG, KIS3ING ŁV, t  idain*

sp ecy a ln e  lecz n icz e 2 3 l 21 0

Główny skład  w D rogneryl J . Ha- 
nak i Sp. Mag, Farm ., K raków, 
Szewska 6. 2822 7 10

n ajlepszego  przędziw a, ja k  
n a js ta ra n n ie j w ykonane, ja k o  
to : Płótna białe zwykłej 
i prześcieradłowej szero­
kości, dymy, dreliszki, 
chusteczki do nosa, ręczni- 
ti, śc ierk i, ob rusy  serw ety  —  

po leca  2884 9 10

Tkalnia p?6c§en

u  Korczynie o&oR Krosna.

jak: litewą, Domową, .odowa, żefazistą, kw nną,or»j w o d y  l e c z n ic z e  
n o r m a l n e  1 przepisu P r o f .  ń a w o r s l  l e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. Cenni ii n i  żą larii* fran co .

Pierwsza BemedsKa
fafblarnia i pralnia citemiczna

R. Tscfeimen
»  Krakowi, przy ul. Szewskiej 16
p rze jm u je  do czyszczenia, fa ”b o r a m a  i odśw ieżan ia  w sze la­
kiego ro d za ju : G arderobę  dam ską, m aterye w ełn iane, jeuw a- 
bie. plusze, ak sam ity , ko ronk i, w staw k i, g arderobę  m ęską, 
uniform y w ojskow e i  cyf\ ilne, k raw a ty , rękaw iczk i, m a tery e  
n a  m eble, dyw any, po rtyery , f ira n u i etc. —  R ów nież p rz y j­
m uje się  ko łnierze, m an k ie ty  i koszule m ęskie do p ran ia , p ra ­
su je  tak o w e m odnym  m atow ym  połyskiem . 1694 12 12

I

SODO Kola-Duliz małych puaeM zaturmo!
C hciałbym  ch ę tn ie  daćkażdem u , m ającem u słabe 
nerw y , p róbkę  sw ego środka . W zm acn ia  un 
n e rw j i polepsza p rzez  to  ta k  dalece ."drowie, 
że się w k ró ice  czu je  każd y  ta k  świeżo, dobrze 
i p rzedsięb iorczo , ja k b y  to  było w pływ em  n a tu ry .
K ola-D ultz  ponad to  o ch ra n :a ta k ż e  n e -w y  o rzed  
słabośc ią  n a  p rzysz łość  W e w łasnym  in te re s ie  
każdego  cz y te ln ik a  tego  ogłoszenia, k tó ry  n ie  po­
siad a  doskonałych  nerw ów , lub  ła tw o  się  m ęczy 
iro z s tra ja , albo c ie rp ib ó l g łow y i bezsenność, zy- 
czę, ab y  sp róbow ał K ola-D ultz, a  p raw dopodo­
bn ie  będzie  m ógł on pow iedzieć, ja k  w ielu  in n y c h :

Nie mam już hgpwów!
N ajlepszem i n erw am i są  te , k tó re  się  n a j­

m niej czuje. K ola-D ultz je s t  p rzy jacie lem  nerw ów , 
je s t  p rzy ję  m ny w użyciu i działa  s ta le  w zm acnia­
jąco . J e s t  zupe łn ie  n ieszkod liw y  i po lecam y męż­
czyznom , kobietom  i dzieciom . W iek  m e m a znaczenia. J e s t  to  is to tn y  ś rodek  
n a  w zm ocnien i" nerw ów . K m a-D uU z m a w szędzje  zastosow anie , gdzie' n e rw y  
osłabną , lnh zazn acza ją  się  ja k o  ból, albo niem iłe uczucie. T en  je ś t  je d y n y , n ie ­
zrów nany  środek ! N ap isać  do m nie za raz  k a r tk ę  koresp . i za żą d ać  bezp ła tnego  
w y s ła n ia  p róbnego  pudełka . H e i l i g e  G e l s t - A p o t h e k e ,  B u d a p e s t ,  VI. A b 4. 3 0 1 .

449h _

i

O g ł o s z e n ie  konfcM rsu.
W y d z ia ł k ra jo w y  ogłasza n in ie jszem  k o n k u rs  n a  p o ­

sady nauczycielskie w krajowych szkołach kupie­
ckich (dw uklasow ych  hand low ych) w  P rzem y śla  i B ia łe j:
a) dla przedm iotów  handlow y cli;
b) d la  n au k  p rzy rodn iczych  w  połączeniu  z to w aro zn aw ­

stw em  i g eo g ra fią  h an d lo w ą ;
c) dla ję zy k a  po lsk iego  i n iem ieckiego.

Z  posadam i tern. po łączona je s t  p ła c a  2800 K  i do- 
d a t 'k a k ty w a ln y  u rzędn ików  k ra jo w y ch  X -te j, w zg lędn ie 
V IU -ej ran g i, a po u zy sk an iu  s tab ilizacy i p raw o  do odpo­
w iedn ich  pięcioleci i do em ery tu ry . G odzin obow iązkow ych.

K om netenci m a ją  przedłożyć:
1) m e try k ę  u ro d zen ia  n a  dowód, że n ie  p rzek roczy li 40  roku  

ży c ia ;
2) św iadectw o zd row ia ;
3) św iadectw o:

ad  a )  że złożyli egzam in z przedm iotów  handlow ych  
d la  w yższych  szkó ł hand low ych  lnb  dw uk lasow ych  szkól 
hand low ych ; w  b ra k u  k an d y d a tó w  egzam inow anych  m oga 
być uw zg lędn ien i ta k ż e  kandydaci, k tó rz y  dopiero  zosta li 
dopuszczeni lub  m a ją  w a ru n k i dopuszczenia do egzam inu 
d la dw uklasow ych  szkół hand low ych  (ukończona A kadem ia 
hand low a albo k u rs  ab itu ry en tó w  i 3 -le tn ia  p ra k ty k a  h a n ­
d low a;

ad  b) że złoży a  egzam in  nauczyc ie lsk i z n a u k  przy­
rodn iczych  d la szkół średn ich  i zobow iążą się  uzupełn ić  go 
egzam inem  z to w aro zn aw stw a  i  geografii hand low ej d la  dw u­
k lasow ych  szkó ł handlow ych , albo że złożyli egzam in  p rzy­
ro d n ic z o -h a n d lo w y  d la  szkół dw uklasow ych  handlow ych , 
w zględnie, że są  w  tra k c ie  zd aw an ia  tego  egzam inu, m ając 
egzam in  w ydziałow y z I I  g ru p y ;

a d  c) że złożyli egzam in  n au czy c ie lsk i d la  szkół śre- 
unich  lub w ykażą , że są  w  tra k c ie  zd aw an ia  tego  egza­
m inu. W  b ra k u  k an d y d a tó w  z t ą  k w a lifik a c y ą  m ogą być 
ł akże  uw zg lędn ien i k an d y d a c i z egzam inem  d la szkół w y­
działow ych z I  g rupy , k tó rzy  są  specya ln ie  w y k sz ta łcam  
w ję z y k u  n iem ieckim ;

4 ) cu rricu lum  v ita e  z dołączeniem  innych  św iadectw  
i pośw iadczeń  z do tychczasow ych  zajęć.

P o sad y  te  obsadzone zo s tan ą  od dn ia  1 w rześn ia  1914 
prow izorycznie. S tao iliza ey a  może n a s tą p ić  po roku  n iena­
g an n e j błuzby, n ie  w cześn iej jed n ak , n iż  po złożeniu w y­
m ag an y ch  egzam inów .

P o d an ia  należycie  udokum entow ane n a leży  w nosić 
w p ro s t do Wydziału krajowego do dnia If czerwca 
I 9 i 4  r .  W y d z ia ł k ra jo w y  z a s trz e g a  sobie m ożność zależnie 
od sw ego u zn a n ia  n ad a n ie  posady  w  k tó re jk o lw iek  innej 
z is tn ie jący c h  k ra jo w y c h  szkół kup ieck ich  (B rody, T arnów ).

L w ów , d n ia  19 m aja  1914.

Piotrowski.

1 najwyższego n p o w a f m i a  Jego #  m. ) król. Apostolskiej M o g .

30 c. k. Loierya państwom a
na w spólne w ojskow e cele dobroczynne,

  — s ---------------------

T a  lo tc r y a  w  g o tó w c e
obejm uje 2 1 .1 4 6  w ygran ych  go tów k ą  w  ogólnej 

ilości 6 2 5 .0 0 1  k oron . Główna wygrana:
2 ( 0 0 . 0 0 0  k o p o n .
Ciągnienie nastąpi jawnie w Wiedniu 2 lipea 1914, 

MT k osztu je  4  korony.
Losy sti do nabycia: w oddziale loteryj d obroczynnych, W iedeń. 

U L, Vo-<] ero Zoll aintsstraŁso 5, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w  urzędach podatl owych, pocztowych, telegTaflczn oh i  kolejowych, 
w  kan to rach  w ym iany itd . — D la kupujących losy plany g ry  zadarmo. 

PrzesyłKa losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. b. Gener. Dyrekcyi loteryj państwowych**
4154 3 10 (Oddzla’ lo tery j n a  cele dobroczynne).

P » o % o j e
n a  doby i dłużęj. D łnga  43, parter, 
n a  prawo. 3927 JO 20

Czapki sTEwskin
f

Datentowo, w najnow szym  fasonio, 
bardzo lekkie pc V  2-50. Ju l in s j  
N achg Stradom  5. N r tel. 2194. 

4320 4 5

P  o ś y c z k i
dla  Pp, nrzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, ap tekarzy , no- 
taryusz.y i księży, zała tw ia  b a jfc o -  
r z j s t r  Oj R ep rezen tac ja  I  Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie 
ni. K rzyw a 10. 3973 6 O

W  nowo w -oudow anej kam ien i­
cy, przy ni. Floryańskiej 32,

do wynajęcia
od I sierpnia b. r.

piękne lokale na  sklepy, biura, m ie- 
iznania w iększe i m niejszo i t. p. 
W inda osobowa i towarowa, oświe­
tlen ie  elektryczne, wodociągi, ła ­
zienki i t. d. i t. d. — L głoszenia: 
Grabowski, Sm oleńsk la ,  i j  p,t 3—5. 
W cześniejszo zgłoszenia d la  usku­
tecznienia żąuanych adaptacyj w ska­
zane. 4132 7 10

yS/jEPlO na tu ra ln e , karpackie, wy- 
syła 5 kg. za 12 koron ‘ uła­

m ie, Jan Barunś, Szepes-Oialn
(W ęgry)- 3953 17 .jo

M a f ą i a L  z i e m s k i
do sprzedania

około 100 m,, w tern lasu  30 m., 
łąk  20 m., pastw iska  6 m ., sadu 
imodego 7 m., re szta  orne, Kamie­
niołom, od K rakow a-Podgórza 19 
km., od M yślenic 4 km., przy no­
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
uroczy -w idok, balsam iczne powie­
trze. Cena 90.000 K. ciężar 46.000 
K. — A dres: jozef Żółkowski, Za­
w ada, poczta Myślenice, M arka n a  
odpowiedź konieczna, — W arto  zo­
baczyć. 3933 8 8

Piesi i i i is if  Mm
u suw a zupełn ie i n ieszkod li­
w ie, od szeregu  la t  zn an y  i 
zaw sze z pew nym  sk u tk iem  
używ any  Itrem  „Benignina", 
w yrobu  D roguery i w  Kołom yi. 
S ło ik  80 hal. —  Do nab y c ia  
w  ap tek a cn  i d ro g w ry a c h . 
Ż ad n a  p ró b a  niezaw odzi.

4059 7 36

Na sezon letni
poieca

Fabryka P o to c ii
ni. Szewska 4 (w  poiwoizu)

w ielk i w ybór pończoch, s k a r ­
petek, dziecięcych pończoch i 
sk a rn e tec ze k : ażurow ych, g a ­
zowych, fil d’E cosse, w  róż­
nych  ko lo rach  i desen iach  po 

u a jtań szy ch  cenach. 
Przyjmuje się też pończochy 
do nadrobienia po 50 i 60 
hal. od pary. 3265 6 o

Po najwyższych cenach
ku p u je  używ ane u b ra n ia  mę­
sk ie  i uam skie, M. Schwarc- 
K raków , uL Jó z efa  1. K a r tk a  
w ysta rczy . 3i39 20 20

Poszukuję panuy
lnb wdowy o w ybitnej in teligcncyi, 
m iłej powierzchowności i zacnym  
cliarak .erze, w celu m atrym onia l­
nym . P ierw szeństw o m ają  panie 
studynjącb jak ąś gałęź  wiedzy. Po­
sag  niekonieczny, gdyż posiadam  
m ają tek  olorzvm . Zgłoszenia po­
w ażne pod „Tw órczość 31“  poste 
re stan te  Kraków. 4370 2 3

Wdowiec
izr., u rzędnik  n a  wyższem stanow a 
sku. radby s:ę zaznajom ić w celu 
m atryrn. z Danną lnb wdową, la t  
26- -32. Posag w ym agany. Łask. 
zgrosz. nieanoni mowę pod O. IR, posto 
re stan te  RrakCw, za okaz. k w itu  in- 
ser. N r 4012. D y sk rec ja  zapewniona. 

4390 4 5

O b jaśn ia jące  b roszury  o cho­
robach

gruczołu krokowego,
kamieria moczowego i zwę-
źen (s try k tu r )  w y sy ła  zadar- 
mo sanatoryum Dra Jaklina 
w Pllźnie (Czechy). 3124 6 o

N ie ie steś
m eiczyzrral
Nie mozssz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzec?,esz najp iękniejszych 
chw il życia, ku r sobie jodeł­
ko „Potin“  (6 koron). Jedyny 
n a  naukow ej podstaw ie przy­
rządzony i prze? powagi wy­
próbowany środek przeciw  
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, je s t się napowrói 
mężuzyzną! Aż do 70 roku 
życia lezwarankowy skutek. 
W y rab ia : Delta L aboratoire 
de Produits Chimiąues a Pa­
ris. — Dostać m ożna przez 
skład głów ny n a  A ustro-W ę­
g ry : Erwin L derer, ap tekarz , 
Budanesz:, IV., Muzeum-Kii-ut 
21. —  Z a zaliczką lub po 

otrzym aniu, należytości.

222 41 U
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Ciężarem ©kol®' /^%A 16 fokomotyw 
ebciążone są (' iW \ nogi co dzień

jeże li się w aży ty lk o  74 kg . i chodzi ty lko  4  godziny 
na dzień.

U  kobiety o średn ie j w adze 60 kg , m uszą jej 
nogi p rzy  chodzeniu  p rzez  tenże czas dźw igać c ięż a r  
okĆTło 14 lokom otyw  n a  dzień.

N ogi dziecka o średn ie j w adze 30 kg . m a ją  
do d źw ig an ia  c ięża r około 7 lokom otyw .

D la  ła tw ie jszeg o  zb ad an ia  ty c h  liczb  poda­
jem y tu  jeszcze n as tęp u jące  szczegóły: R obi 
się  średnio 100 k roków  n a  m inu tę. N ogi m u­
szą w ięc n a  m inu tę  100  ra z y  podnieść c iężar 
c ia ła , n ap rzó d  go posunąć i n a  ziem i Dostawić.
A  w ięc w ykonały  nog i w  m inucie przy  ś re ­
dn ie j w aaze  70 kg. u  m ężczyzny p rac ę  
7000 kg., w  godzin ie w y k o n a ją  nogi p rze to
p rac ę  420.000 kg., co s tanow i około 4  lo- __
bon otyv,~*' w  4  godzinach  1,680.030 
kg-. co stan o w i około 16 lokom otyw , 
jeże li s ię  p rzy jm ie , że lokom otyw a / "  %:
w aż y  około 100.000 kg. x

Z  ty c h  liczb  w idzi k ażd y  ja sn o , ja k ie  w calem  
tego  słow a znaczen iu  o lbrzym ie obciążen ie  m uszą dźw igać i ja k ą  p ra c ę  co dzień, m a ją  w y konać  nog i i m ięśn ie n ó g  człow ieira, a  może przecież 
te ra z  nzDa k aż d y  za  po trze  le, ab y  pom yśleć o tem , w  ja k i  sposób zm niejszyć m ięśniom  p ra c ę  nóg  i n iezm iern ie  g w ałto w n e w s i ząśn ien  u, 
ja k ie  się  za  Każdym k rok iem  u d z ie la ją  m echan iczn ie  ciału , a szczegó ln ie stosow i p ac ie izow em u  i m ózgowi.

L o  d n ia  dzisie jszego  okazał się  dobrym  ty lk o  te n  je d en  p ro sty , a le  bardzo  praktyczny środek, że  s ię  Każe zam iast tw ard y c h , w ielu  gw oź­
dziam i zaopatrzonych  obcasów  skó rzanych , po p ro s tu  o p a trz y ć  obuw ie gum ow em i obcasam i „B erso n " , w y ra b ia n em i o n a leż y te j e la s to ę g a o jd .

W y p a d a  i o tem  nadm ienić, że obcasy  gum ow e „B erson“ , w y ra b ia  s ię  w  g a tu n k u  trw a L z y m  od skó ry , a  p rzez  to  je s t  zn a czn ie  m nie jszy  w y ­
d a tek  n a  obuw ie.

M a się  w ięc  ze s ta n o w isk a  zdrow otnego , ja k o te ż  ekonom icznego, w ie lk i in te re s  w  tem , ażeby  sw e obuw ie k a z a ć  n a ty c m n ia s t o p a trz y ć  gum o­
w em i obcasam i „ 3 e rso n “ i pow tarzam y to  jeszcze  raz , ażeby  u  sw ego szew ca i w  b a n a iu  o b aw ia  w y ra ź n ie  żąd ać  w y ro b u  ^B erso n 1' i Daczyć n a  
to , ażeby  dano te n  w yrób , g dyż  ty lk o  n asz  obcas gum ow y p o siad a  w yżej w ym ien ione z a le ty : F a b r y k a  w yrobów  „ B erso n “ , W iedeń , V II.
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Podziękowania. < fłflois sztaczus
n a  festyny, m ajów ki, sobótki i  t. o.,

W ielm ożnem u P a n u  Doktorowi

Piotrowi Wysockiemu
w Krakowie

składam  publicznie tą  drogą podzię 
kowanie za 2-krotne uratow anie  mi 
w  krótkim  czasie zdrowia i życia 
(zapalenie p lac i zapalenie ślepej 
k iszki), k tó ry  dzięki swej niestru­
dzone] trosk., ości i rozwa­
dze, n m nie 70-letniej kobiety 
szczęśliw ie choroby te jsoHonal, 
a m nie zdrowie przywrócił... wza- 
m ian za co składam  Ci W. P. K on­
sy lia m i serdeczno „Bóg zapłać** — 
oraz „Szczęść Ci Boże“ d la  dobra 
cierpiącej ludzkości. 4480

Zoiia Dzterwowa.
K raków , 29 m aja  1914 r.

pai terow a, o pięcin pokojach, 
m ieszkalnem i su terenam i, z elektr. 
ośw ietleniem , kom fortem  i pięknym  
ogrodem na przedm ieścia K rako­
wa, w dobrem położeniu, zaraz pod 
przystępnem i w arnnkam i do sp rze ­
d an ia . Pośrednictw o wyU uczone. — 
Z głoszenia pod adresem : L. Moreau, 
Lwów, u l. B adenich 12. 4520 1 4

Pryw atne m eskie

Gimnazyum
realne

praf.  S ta n is ła w a  J a w o r s k i e g o
w Krakowie

posiadające p raw a szkół p ub li­
cznych, przyjm uje zgłoszenia 
i wpisy n a  rok szkolny 1914/15. 
L-czba uczniów ograniczona.

E gzam ina w stępne do ki. I od 
połowy czerwca. 4406 2 12

K u s i e k  1 7 .

z nkoi.czoną VII kl. g im n. szuka 
p rak ty k i w aptece od 1 sierpnia b. r. 
Z głoszenia: Bajór, Tarnów , Chy- 
szowska IV. 4507 1 6

Niezwykła sposobność!
Y Mielcu je s t piękna realność, sk ła ­
d a ją ca  się z domu drew nianego na 
sposób p rusk i budowanego, w bardzo 
dobrym  sian ie  o 8 ubikacyach, s ta j­
n ia, stodoła, drew utnia, blisko dwa 
m orgi sadu najszlacnetn iejszycb 
drzew ek owocowych i parceli "bu­
dow lanej, vis-b-vis c. k. gim nazyum , 
b irsy * Kaplicy, z powudn wyjazdu 
w łaściciela pod przystępnem i w a­
ru n k am i do sprzedania. W yjaśn ień  
udziela z grzeczności M aksym ilian 
M essing, em. nancz. Ind. w Mielcu.

45 4 1 4

E  jcyp ient adwokacki
k a to lik , z roczną p rak ty k ą  adwo- 
ka .  i i  p rak ‘ »ką sądowa, posznka- 
je  posady zaraz Zgłoszenia p;si mne 
przyjm uje A dm inistracya „N. Refor- 
m y “ pod „Koncypient“ . 4603 1 3

Niemka
z dobreg-' domu, poszukuje m iejsca 
do dzieci w domu obyw atelskim  n a  
wbi, na  czas w akacyj, n aw et bez 
wy lagrodzenia. — Z głoszenia pod 
A. fi. 99 poste re s tan te  Biała. 

4519 1 3

D o  a p l e & d
w stąpi na  p rak tykę  od 1 lipca nczeń 
z ukończoną VI kl Ogłoszenia p rzy j­
m u je  A pteka w P ilznie, ad  Tarnów. 

4517 1 3

S p i l n i l s a
lub spólniczki. z ma.ym kapita­
łem , bez ryzyka, poszukuje do do­
brego in teresu , k tó ry  prowadzę. — 
K ra l I W, ul. Goiąoia • .  W iadomość 
n  dtzorcy domu. 4502 1 3

Maturzysta
doskonały chem ik, przyjm io m ie j­
sce p rak ty k an ta  w ap tece  w K ra ­
kowie Inb na  prow incji. Zgłoszenia 
p rzy jm uje  A dm inistrą  ;ya „Nowej 
Reformy* pod Z. 4 5 2 2 .  4522 1 3

Mspi-Ziwlróla
m ieszkan ia  n a  la to  i  zimę. —  
W iadom ość n a  m iejscu.

4518 1 3

poleca jedynie n a jtan ie j

T H .  N I E M E T Z
Kraków, Karmelicka 15.

4400 3 10

J& HlOda, zdolna nauczycielka, izr., 
« ■  poszukuje posady n a  wsi do 
nank i inb zajęcia  się dziećm i (egza­
m inow ana froeblanka). N auka pro­
wadzona w edług najnow szych syste­
mów. Zgłoszenia pod Jadwiga przyj­
m uje A dm inistr „N. Reform y1*. 4476

48 hal. %  flinto
znakomitej kawy palonej

poleca

Okazyjne kupna z woEnej ręki:
Z egarek  dam ski złoty z łańcuszkiem , cyklostyle do pow elanie m aszyna 
do szycia, m eble skórą k ry te, stół dębowy, nam io t ogrodowy, k a n a r  ta  

do przedpokoju. 4498 1 a

Poszukuje mieszkań
z 3 pokoi i 2 pokoi, przedpokoi 
kuchni, z całym  kom fortem , od 1 
październ ika h r. Z głoszenia: Józef 
Gdowski, nl. Lubicz 17. 4475 1 3

Masazystka rutynowana
w ykonuje w szelkie m asaże leczni­
cze, kosm etyczne i m anienro, po 
cenach przystępnych. — Ulica Sław­
kowska 11, III  p iętro. 4471 1 2

fYtDWSIii H i t ’

LRr nafty salonowej . . 2 6  Ł  
L itr s r y  >isu do palenia 5 6  h.
Pudełko czerwono duże „Pasty  do 
4284 bucików 24 h a i.“ ' 3 4

F .  & o j k o * v a k a
ul. Zwierzyniecka 7.

B  ę k i w i c z M i
dam skie, glace, we w szystkich kolo­
rach, w najlepszym  g a tu n k u , po 
X  P60. Ju liu sz  Ń acht, Stradom  5, 
NT tel. 2194. 4317 4 5

i J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e ­
k o n a  k a ż d e g o  o  j a k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francuskie , 
nusiryackie,

4353 6 0 M o r s k i e
poleca

liii silili
KriiHśtMMy Synek
Za praw dziw ość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

m ogą znaleść bardzo korzystne 
zajęcie. Zgłoszenia pisem ne z po­
daniem  curriculum  yitae  należy a 
dresować do Gł. Agencyi D zienni­
ków i  Ogłoszeń J .  Hopcas i A. Sa­
lomonowa, Kraków, nl. Szczepańska 
9 pod „Energia1*. 4488

Z a r z ą d c a
ekonom, z p rak ty k ą  lasową, poszu 
ku je  posady w k ra ju  lub za g ran i 
cą, n a  w ik t inb ordynaryę. Zgło­
szenia pod „Praca11 poste re stan te  
Zakopane. 4483

U c  t i f y n a S i c l a
na sezon 'e tn .  m ieszkanie umeblo 
wane, wśród lasu  i  blisko D unajca, 
złożone z 2 pokoi, kuchni i w eran­
dy. W iadom ości udzieli J .  Pastor, 
Ludźm ierz p. Nowy T arg . 4484 1 2

W  Za ko oan oip
jest do sprzedania wspaniała 
w illa, urządzona z w szelkiem i wy­
godam i, 2 budynki nowe, wodociąg, 
łazienka, p iękny ogród k w ia to n y  
i owocowy, w najzdrow szej okolicy 
Zakopanpgo. Przy kupnie  gotówka 
je s t potrzebna 30.000 koron. — 
Bliższa in fo rm acja  listow nie: Za 
okazaniem  Książeczki Kasy 
oszczędności m. Krakowa Tom 
538 poste re s tan te  Zakopane. 

4328 1 3
■

Handel Korzenny
opieczętowanych wódek, od 25 la t  

istn iejący, roczny obrót 40.000 K, 
do sprzedania za 16.000 K lub za­
m iany za dom. Również potrzebna 
hipoteczną pożyczka 8u.00u K do 
100.000 K n a  pierwsze miejsce. — 
W iadomość: Biuro p. K ram skiej, ul. 
Jag ie llo ń sk a  9. 44S1 1 5

Metoda Ansonac
udzielają  lekcyj osobnych i zbioro­

w ych: 1966 23 0

F r a n c u z  
A n g l i k  L S r  wy' 
N i e m i e c

Kraków, Szewska 17.

T e c h n i k
(Polak), z ukuńczoną n iem iecką szko­
łą  przem ysłową dla budowy m a­
szyn i e lek tro technik i, wyszkolony 
prak tyczn ie  i teoretycznie, obecnie 
na posadzie, poszukuje celem d?l- 
szej p rak ty k i w dziale e lek tro techn i­
czna m (instalacyjnym ), za skrom nem  
w ynagrodzeniem , posady w k ra ju  
lub za granicą. Zgłoszenia z poda­
niem  w arunków : J. J. poste rest. 
Czarny Dunajec. 4413 2 3

L e t n i s k o
d la  dz iec i i  m io d z ie iy

w Zakopanem

l l a J i i f a M a "  P P . i i M r i o w
T el. N r 101.

W  najzdrow szym  punkcie Zakopa­
nego, słonecznym, zdała  od m iasta  
i pvłu. Opieka b. s ta ran n a , w zu­
pełności zastąp i rodzicielską. K ie ­
runek pedagogiczny. W ik t zdrowy 
i obfity. N a żądan ie  prospekty. — 
Z głoszenia: Z arząd „L e tn isk a1*, do 
15 czerw ca: Lwów, plac D ąbrow ­
skiego 7. — Późn iej: Zakopane. 

4078 6 20

zupełna sprzedaż!!!
R esztk i okazyjne w ełniane n a  ko 
styum y, suknie  i  bluzki. E tam  ny 

i m ark ize tty  w różnych
k o lo ra c h .................................   50 h tuk.
J e d w a b i e ............................   70 „ „
P łó c ie n k a ..............................25 „
K raków, D ietlow ska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I  p. 4270 4 10

Kto
chco mieć białe 
i zdrowe -zęby,

będzie używać ty łk a

„Krem perfoiaf 
Jana Hiualowicza
Tuba Kremu petowego 
50 halerzy. b49o 6 o

l u z  m
Kraków- F loryanska 49.

Uwaga: 6 %  ra b a tu  d la  Z w ią­
zku  P rofesorów , U rzędn ików  
i N auczycieli. 2369 24 o

M ó j frontowy
elegancko um ehlow any, ze św iatłem  
( ektrycznem , zaraz do w ynajęcia. 
W i idomośó u lica  K arm elicka 57, 
I  p., n a  prawo, front. 4364 3 3

Zaraz do w ydzierżaw ienia z powo­
du śm ierci w łaściciela, b. dobrze pro­
sperująca, przez 25 la t  prowadzona

iii m
Nowe urządzenie maszynowe, 3 n- 
czni. — M arya Bełtowska, Nowy 
T arg . 4376 3 3

p o t r z e b n a
bona N iem ka. — W iadomość: nlica 
Grodzka 12, sklep. 4394 3 3

Okazyjni! on sprzedania
kilkanaście  nowych ładnych lam p 
elektrycznych, po bardzo niskich 
cenach. — Biuro e loktrotechiiiczne 
„L ux“, n lica  D ługa  1. 12, Telef. 
NT 3443. 4249 5 5

Do sprzedania

z wszelkim  kom fortem , z ogródka­
mi, nowo w ybudow ana w D ębni­
kach, przy ul Zagrody. W iadomość 
c K. Mikulskiego, Kraków, ul. A. 
Potockiego 1. 4189 66

Przybory dla

pp. Strzelców, oraz Skautów
czapki, pasy, m enażki, guzik i i t. d. 
po cenach hurtow nyc... — Ju liu sz  
N acht, Stradom  5, N r tel. 2194. 

4319 4 5

7  P i f t T O d w
zm iany m ieszkania sprzedaje się 
częśó mebli, atom ręczny do odkuł 
rzan ia, 2 sam owary, w aga dziesiętna 
m niejsza, m aterace, pościel i inne 
drobiazgi. K arm elicka 36. W iado­
mość w PensyoDacio od 11—12 i 
od 3 —5. 4191 3 4

I  a la Licytacyjna P a ł a c  S p i s k i .

■  n  0  H n  m. g  a  £9 n  przyjm uje w leczenie wszelkiego 
§ s a  A b  5  rodzaju zw ierzęta  domowe, oraz

. .  . przeprow adza zabiegi op eracy jn e .—
Cl. a  z w i e r z ą  t  r>la psów k ą p i e l e  lecznicze, oraz

oraz Zakład kartelowi; « £ ”>!«■>■ 4421 1 0
Sw LniK 40 -  M 25)2 t u r  L i e b e s h i n d

lekarz  w eterynary jny .

W  NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD “W

K U F  R Ó  ¥ , W A L I Z ,  T O R B
NECESERÓW, MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WIELKI WYBÓR PARASOLI i PARASOLEK. 
PLEDY angielskie damskie i podróżne. :: 

PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie. 
3657 5 o POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.

K R A K Ó W

i

ANASFAZY FRONCZ, Floryanska

.. ■ ' • ' • - I.

K r o j u  i  s z y c i a
suk ien  dam skich  w yuczam  n a jd o k ład n ie j i n a jta n ie j n aw et 
P an ie , zupełn ie z szyciem  nieobeznane. —  K u rs  obejm uje: 
rysow anie , m odelow anie i teo ryę , n a s tęp n ie  n au k ę  szycia. 
W yk o n u ję  rów nież w sze lk ie  form y. N a żądan ie  k ró j bielizny. 
„Józefina", ul. Długa k 17, I. p., oficyna. 4369 2 2

n  Lwów, ul. S zajnochy , róg  S y k stu s ld e j. Lwów. □  
Komfort. — Ceny umiaikuwane. — Najelegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 31 O

Adinln.stracya m  Hr, PotucKici»
w  g rzesso w lcach

m a na  zbyciu począwszy od 1 lipca b. r. udój 
mleka z fo lw arku Morawica z dostaw ą do 
Krakowa.

Bliższe w arunki pisemnie łub ustnie.
Administracya dobr Hr. Potockich 

Krzeszowicach.4414 2 3 W

P A L M A  -

S k rz y d ła  p i c c W s

4381 3 9

Najsilniejsza szczawa ziemno-iulazista. 
Wody silnie rarlioczynne. - - - - -
K ąpiele m ineralne  najobfitsze w kw as węglowy. K ąpiele bo­
rowinowe, hydropatyczne, popradowe i  słoneczno. Z nako­
m ita  górska stacya k lim atyczna. — Mleko, ż en tjca . •
S tacya koiei, poczta i te le g ra f  w m iejscu —
W yborny sku tek  leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwowych i t. p —
Prospekty
oplatnie.

z a d a r m o  —

S h z M  od 15 m aja  
s3© fettóiG® w r^eśa la . - - 

L e k a r z  z a k ł a d o w y :  

D r  L t i t i w i k  F & e t o o s i y i s k l , .......................
W I sezonie tańsze  m ieszkania , w I I I  m ieszkania  i kąpiele  

o 30 '/o- W szystk ie  w ille odnowiono » n a  nowo um eblowano, za­
prowadzono kanalizacyę spfawną, wodociągi, o ra : eleKtr. ośw ietl. 

Dwie nowe re3tanracye 1 pensyonat pod nov.ym  zarządem. 
Ceny bardzo niskie. 4301 1 10 Ceny bardzo niskie.

H H I Ilia Dii
„ARBOR“

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkiirencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 

147 6  19  o

Kraków, Fiorya^ska 47.  Tai. Nr. I49g

99*

66 g la z u r a  b u r s z ty n o w o -o le j  n a , d o  sa - 
jn o la k ie ro w a n ia  p o d łó g  i s p rz ę tó w  
d o m o w y c h  s z y b k o  s c h n ą c a ,  trw a ła ,  
z  p o ły s k ie m  d o  n a b y c ia  u  firm.* F r .  
L e u e r l t  i  R e im  I S p . 3986 6 ok r a k o w s k i e ]  f a b r y k i

L . B a r a n o w s k i,  S k ła d  K a o ry c z ity , p l ,  M a te jk i  5

30.0C0 K i 15.G0G k
n a ty ch m iast do ulokowania. W a­
ru n k i dogodne. W iadom ość w biurze 
„Ergon**, nlica K rupnicza 9. Tel. 
445. Pośrednictw o niedopuszczalne. 

4467 1 3

wpajfda
od 1 paźd z ie rn ik a , p rz y  u licy  
G ołębiej 1. 3, n a  I  p ię trze , 
a s i e s z k - i s s L ,  sk ła d a ją c e  się 
z 6 obszernych , słonecznych  
pokoi, łaz ienk i, przedpokoju , 
szatn i, 2 nyż, sp iżarn i, pokoi­
ku  d la  służby , g az  i e le k try ­
ka , z nad zw y czajn y m  kom ­
fortem . 4465 2 3

=NM6'i2» półkryff
lekk i, mało używ any, na  parę lub 
n a  jednego konia, n a  kołach z gu 
m owem i i  źelaznem i obręczam i, o 
kazy jn ie  do sprzedania u  lak ie r­
n ika  powozów w Krakow ie, nlica 
N iecała 4. 4155 2 6

Lampa wisząca
bardzo ładua, n a  n a ftę  inb e lek try ­
kę tanio  do sprzedania. W iadomość 
u lica  Siem iradzkiego 9, u  stróża, 

4449 2 3

N e w a  w i l l a
z nowoczesnym kom fortem , do wy­
najęcia  w całości lub częściowo 
W iadom ość: D r W ieselm ann, Za- 
k o pare . 4423 3 10

N ajp iękn iejsze  uzdrowisko polskie w T atrach , 960 m. n. p. m., pierwszo
rzędna stacya k lim atyczna  i tu rystyczna 4329 3 8

mmmm,
Frekw cncya  roczna około 15000 osób. L iczne hotole i p en sjo n a ty  z kom­
fortem  urządzone. Sanatorya. Z ak łady  lecznicze, P ry w atn e  gim nazyum . 
B anki, K sięgarnie, Sklepy pierw szorzędne. — In fo rm ac ji udzie la  Biuio 
k o m is ji k lim atycznej, o iaz G rem ium  w łaścicieli ho teli i pensjonatów .

PENSYONATY.
Grand Hotel S tam ary  znacznie po­

większony. Kom fort.
Jerzew o.— K arczew ska, ul. .Tagiell.
Jordanówka. — Rozmusowa, i d  6 K.
Klemensówka, naprz. parku  klim .
Konstantynówka. — Zagórska.
Zarusey. — K ryw ań, Ogrodowa.
LNiana-Grzewieeku.
Mo rzejów. — K alińska, ul. Jag iell.

Nowoczesne u .ządz. Od 8 K.
Obrochtćwka. — Leśniewiczówny.
Saryusz. — Osieccy, od 7 K.
Szopenówka. — W ieczorkowa.
Turnia. — W olm anow a, nl. M ar­

szałkow ska. Pokoje dwuosobowe.
W arta. — K opelschnych.
Lecznica chirurg D r G. Nowotny.

Sprzedaje bardzo tanio:
W yroby z chińskiego siebra, ja k :  n ak rycia  stołowe, etażery , koszyki, 
cu d ern ice . lich tarze  i t. p. w w ielkim  wyborze, okazyjnie nabyte , wy­

roby z bronzu. an tyk i, sta ro  szkło i Doicelane, obrazy

K0NCESY0N9WANE BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY

Gustawa Stryciiarskisp, plac laryacki 8 ,1. p.
Przy jm uje  w kom is m eble an tyk i, broń, obrazy i t. p., w ykupuje k a rtk i

zastaw nicze. 4462 1 0

M  n jn f li l
w  zachodniej G alicy i, obszaru  około 320 h a  i 240 ha, 
o d robnej pszennej g leb ie, z dobrem i budynkam i, kom ple­
tnym  żyw ym  i m artw ym  inw en tarzem , pelnem  żni wem, dobrą  
kom unikacyą, poleca n a  s g s r z s d a ż  pod k o rzystnem i w aru n ­
kam i: SaraSs Z iS U iS k i w  B y to c f l iu  (B eu th eu  O.-S.). 4485 1 3

F / M K A N T  bHONi J . NOWOTNY Z PRAGI
m a zaszczyt niniejszem  zaprosić P . T . do obejrzenia swojej ko lekc ji

b r w i  s ta y lS l^ s k ie l
i specja ln ości w łasnego wyrobu

które  w następujących m iastach  w ystaw ia:
we Lwowie Hotel Geor^e’i  

w poniedziałek 1 czerwca od 10— l i 3 - 5 godz.
we w torek 2 „ od 9 — 1 godz, «
w środę 3 „ od 9 —12 godz,

w Czsrniowcacfc .Hotel £ohwa»zcr Adler 
w czw artek  4 czerwca od 4 —7 godz. wiecz. 
w p ią tek  5 „ od 9 —1 i 3—6 godz,

w Krakowie Hotel Saski 
w sobotę 6 czerwca od 11 — 1 i 3 —6 godz 4521

W ¥ P ® t Y £ Z M M m  K S IJ 4 Ż E £
bfcte^-rystyczpy >  i m askow ych

G U M P I O W I C Z
z n a jd u je  s ię  s ta le  p r z y

P ł a c y  w .  W .  Ś w l g ; y r n  Ł .  8 ,
N.< i T e l e i o n u  2 3 7 2 .

K siążk i w k ilk u  jezykacli. WC w s z y s t k i c h
d z i a d a c h .  Ż yczen ia  P . T . C zyteln ików  z p row iucy i za ­

ła tw ia  się  odw rotnie. 216 20 o

K w a ś  nojnottsz$:łi pofiSis franfflskidi
w ykonuje w szelkie roboty w zakres ju b ile rs tw a  wchodzące u platynie, 
: :: :  złocie i srebrze, po nader przystępnych cenach, nowo założony

r‘ Pierw szy paryski zakład jubilerski 3662 10 10

5-  W o g t e r s  -  I C r a k d w ,  F  © s e l s k a  17,

MAGAZYN FIRMY L. FAOEN
w  K r a k o w i e  -  -  F i o r y a s t s k a  2 6 ,  i p .

Z akład  artystyczni - 
kam ien iarsk i i btido^' 

w lany

Józefą Kuleszy
naprzeciw  cm enta­
rza  w Ki ikowie, po-' 
s iada w ielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, g ran itu  
i m arm uru. Podej­

m uje się w ykonania grobowców w 
m iejscu i n a  p-owincv Telef, 1359 

2651 9* 0

poleca
okrycia dam skie, nb ran ia  turystyczno  i  sj rufowe d la  P a ś ,  Panów  
i chłopców. — 1'eleryny i u b ran ia  n ieprzem akalne, plecaki i a lum inium  
po na jtań szy ch  cenach. Sprzedaż h a rto w n a  i częściowa. 4028 5 10

System „Fluss
U

t, i k. oadw. dos:aw:a i arcyks. dostawca

nadworna sztuczna t a r M  apruiura i diemkaia pralnia.
Specyalnośc: chemiczne czyszczenie na suche i farbow anie 
najdeliK am iejszych  su k ien  jedw abnych — wieczorkowych.

Ceny niskie i wyborne wykonanie. Zidcenie z prowincji szynka.
W  tym  specyalnym  dziale największa fabryka
yv Czechach, Galicyi, na Morawach i  na Śląsku.

Własne składy fauryczne: w Krakowie I. przy ulicy św. Krzyża 7, 
Te!. 2427, II. przy ul, Karmelickiej 10, III. Podgórze, Staromosiowai. 
Proszą uważać na moją firmą % powodu nadużyć.

Zamówienia z p r o w i-cy i jak najszybciej. .

2302 8 10

Joszukuję posady w banka, in- 
“  s ty tucy i przem ysłowo-handluwej 
Inb biurze fabrycznem . Marn n a -  
tu rę. egz. z rachunkowości państw , 
i bncbaltery i, piszę na  m aszynie. — 
W ładam  jęz. polsldm , niem ieckim  
i francuskim . Za pośrednictwo za­
płacę odpowiednie bonoraryum . — 
D y sk rec ja  zapewniona. Zgłoszenia 
przyjm uje A dm inistracya „Nowej 
Reformy** pod „J. B. 14“ . 4402 2 §

Stałe

i!
błędów wymowy
dla dzieci i starszych, odbyw ają się 
pod k ierunkiem  au to ra  broszury 
„Jąkalstw o i jego leczenie**. K urs 
ł rw a około 5 tygodn, oddzielnie lub 
zbiorowo. S k u tek  niezaw odny; leczą 
cy pozbywają się także trwożliwości, 
a n ab ie ra ją  pewmości siebie, weso­
łego usposobienia i lepszego w yglą­
du. A dres: K ursa  lecznicze, S„. S., 
KrakOw, L oretańska 16. -4460 2 2

-Poszukuję Polki
do la t  32, bezdzietnej, bardzo do­
brej, m iłej i łagodnej b ^ n d y n t i ,  
w ładającej obcemi językam i, która 
p rzystąpiłaby do jedynego r a  całym 
śn iec ie  w ynalazku (dochody m ilio­
nowe). Ze w zględu na n iezbędne’ 
w ydatki re flek tu je  się La osobę za­
m ożną. Z głoszenia: A. J ,  poste rest. 
Kraków dworzec. 4229 2 2

poWtsc tanie
lo tn ie  m ieszkan ie n a  w si, 5 
pokoi i kuchn ia . Z głoszen ia 
z podaniem  ceny  ad resow ać: 
M. M adejska , K raków , K ro ­
w o d ersk a  19. 4-128 3 3

6 w ieże m asio n a tu ra ln e , ne tto  
®  4*„ kg ., b ru tto  5 kg., wysyła 
opłatu ie do każdej poczty za zaliczką 
K 11. Salomon Braunfeld, eksport 
m asła  i ja j w Bochn: (G alic ja). — 
Kupcy zechcą żądać oferty spe- 
cyalnej. 4449 3 15

Do sprzedania
w okolicy T enczynka w illa  w ygo 
dup, z budynkam i gospodarczemi, 
w raz 3-morg. ogrodem i 12 m órg. 
g ru n tu  om  go, oraz inw entarz  ży­
wy i m artw y, za  p rzystępną cenę. 
W iadom ość: „W łaściciel * poste rest. 
Tenczynek, za okazaniem  k w ita  in- 
seraiowego. 4399 2 4

50 procent opustu!
Najnowszy m ilionowy a rty k u 1 2 K 
80 h. Próbki m ożna nosić w kiesze­
ni od kam izelki. Nio potrzeba kapi- 
tnłu. P o stlagorkarte  87, Poisdam . 

4298 3 3

Losy ptntoftlcBE
n a  miesięczno ra ty ; p rij-jin aje  się 
tak że  zdolnych agentów  pod Ko­
rzystnem i w arunl ami. A dres: Ozyasz 
Horbst, D ietla  93, 1 piętro, iiiuro 
o tw arte  od 4 —6 po poł. 4089 8 f

Pensyonat „Poprad" w Żegiestowie.
N a iato  m ieszkania, kuchnia  dosko­
nała, ceny niskie, m aj i czerwiec 
bajecznie tan io . P rospek t wysyła. 
H elena Schwarz. 3833 5 5

Maść na piegi
znana  z dobro' *, usuw a w 5 dniach 
grnn tow nie  piegi, 1 szaje, opalenie 
słoneczno i w szystk ie nieczystości 
skóry, w ciera się ją  na  noc, a rano 
zmy « a  tw arz  m y d S a a  k w ia to *  
w e n .  Cei.a m aśri i  hor., mydła 

hal. — W yrób i skład w apte- 
J .  Niesiołowskiego w Tarnowie. 

4421 3 10

Wynajmuję automobils
po cenach  um iarkow anych . —  
Rudolf Waniek!, Kraków, Auto 
P a la is , S m o leń sk  31. Telef. 
N r 107. 2419 2 2

P o k o f e
u o  w y n a ję c ia ,  z  u t i z y m a n ie i r  
lu b  b e z . U l .  S o b ie s k ie g o  l f i  C, 
II p ię t r o .  2888 14 0

Z a r z ą a c a  g o s p o d a r c z y
z ukończoną szkołą rolniczą, z prak­
ty k ą  w gospndarstw io rybnem, z 
kursem  upraw y i w ypraw y lnu  i 
konopi, la t  31, p rak ty k i gospodar- 
cze,, la t  10, poszukuje posady od 1 
lipca, jako  zarządca folwarku, eko­
nom lub m agazynier, na  stół lub 
ordynaryę. I*. Z. C. poste re stan te  
Kraków. 4293 3 3

ittzelKa ble'izn?
w ykonu je  się  ta n io  i s ta ra u n ie , 
KraKów, S trad o ii 8, I  p.

3520 14 0

S £ s a l e k ! i
sta rzec , n iew idom y, zn a jd u ją cy  
się  w  nieszczęśliw ern położe­
niu, bez środków  do życia, 
p ro si u ja k ąk o lw ie k  nomoc 
m a te ry a ln ą . —  Ł a sk a w e  datk i 

rzyjm uje A d m in is tra cy a  „N. 
R eform y" a la  J. B3.27SO u  o

Z diukami L i  erackiej w Krakowie, ml. Jagiellońska 10^ Rządca drukami L . K . Górski,


